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Wzrszawa, Ś'oda 17 listopada 1337 r. 


„NARODY MAJĄ SWOJE MISJE. LUDZIE RZĄDZĄCY 
MUSZĄ ROZUMIEĆ MISJĘ N ARODU POD KARĄ STRA- 
SZLIWEJ ODPOWIEDZIALN OŚCI", 


SŁ Żeromski 


„SYSie 


Rewelacyjne zeznania świadków w raf w. Studnickiego 
Co słyszał prof. Romer od prof. Bartla? 


Drugi dzień rozprawy przeciw- 
ko Wład. Studnickiemu z oskarże- 
nia komisarskiego prezydenta sto- 
licy p. Starzyńskiego rozpoczął się 
w atmosferze żywego zaintereso- 
wania sali. 


P. STARZYŃSKI ZE 
-  SZTABEM 

Oskarżyciel prywatny p. Sta- 
rzyński zjawił się na rozprawę 
podobnie jak w poniedziałek w 
towarzystwie szefa biura praso- 
wego Zarządu Miejskiego, sekse- 
tarek, stenozgrafów i radcy praw- 
nego Magistratu. Prócz tego na 
sali znajduje się kilku dyrektorów 
wydziałów Zarządu Miejskiego, 
m. in, dyrektor finansowy p. Kir- 
kor, który w poniedziałek siedział 
również przez cały czas rozprawy, 


ZEZNAJE PROF. 


Na wstępie rozpraw  wtorko-| 
wych sąd odczytał zawiadomie- | 
nie, że świadkowie: Czechowicz i 
Jedynak są chorzy, oraz pismo 
Sztabu Straży granicznej, stwier- 
dzające, że św. Gorzechowski ze 
względu na ważne zajęcia służbo- 
we stawić się nie może. Jako pier- 
wszy zeznawał św. prof. Romer, 
lat 76. emerytowany profesor ho- 
norowy U. J. K, Zeznaje 0n, że 
przeczytał broszurę p. Studnickie- 
go, a szereg faktów w niej cyto- 
wanych, dochodziło już do niego 
poprzednio z różnych poważnych 
źródeł. 


TO TAKI SOBIE 
BUBEKR 

Adw. Woźniakowski: — Czy pan 
rozmawiał z kimkolwiek o panu 
Starzyńskim ? 

Św, Romer: — Przede wszyst- 
kim z bylym premierem Bartlem. 

Adw. Woźniakowski: — Może 
pan powtórzy tę rozmowę. 

Św. Romer: Pan premier Bartel 
wyrażał się o panu Starzyńskim 
bez cienia atencji. Mówił, że był 
to taki sobie bubek, którego po- 
syłało się do tego czy owega mi- 
nisterstwa, żeby coś przepisał. 
Profesor Bartel, jak zeznaje świa- 
dek Romer, wyraził się o p. Sta. | 
rzyńskim, że był to taki sobie lep- 
szy woźny. 

Przewodniczący: — Co panu 
nasunęłe temat rozmowy z prof. 
Bartlem o panu Starzyńskim? 

Św. Romer: — Wezwanie na 
świadka w tym procesie. Te słowa 
prof. Bartla pamiętam dokładnie. 
To powiedzenie „lepszy woźny“ 
— „bubek* to jest takie charakte- 
rystyczne, takie bartlowskie. 

Adw. Skoczyński — pełnomoc- 
nik oskarżyciela prywatnego, sta- 
wia wniosek o konfrontację świad 
ka Romera ze świadkiem Bartlem. | 
Przeciwko temu wypowiedział się | 
prok. Missuna. Do wniosku +a 
kuratora przyłączył się z innych 
motywów obrońca p. Studnickie- 
go. Sąd po naradzie odrzucił 
wniosek adw. Skoczyńskiego. 


„MAŁA RADA 
MINISTRÓW" 


Adw. Faschalski: — Czy świa- 
O O 


Pochmurno 


ne w m m Z O 


" 
ró 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 17 bm.: We wschodniej części | 
olski przeważnie pochmurno z prze- j 
łotnymi opadami. Poza tym zaciimu- | 
rzenie zmienne z możliwością opadów. 


dek nie słyszał określenia że gru- 
pa urzędników przy Prezydium 
Rady Ministrów była wówczas o0- 
kreślana nazwą „Mała Rada Mi- 
nistrów“?, 

Sw. Romer: — Nie, nigdy nie 
słyszałem. O panu Jędrzejewiczu, 
który tam pracował, usłyszałem 
dopiero po raz pierwszy, gdy zo- 
stał premierem. Nie wiedzialem 
nawet, kto to jest. 


STUDNICKI SKAZANY 
NA GRZYWNĘ 

Po zeznaniach św. Romera o- 

skarżony Studnicki składa oświad 

czenie, że twierdzenie adw. Sko- 


jęPAR Go, jakoby „Goniec* wy- 


dawany był za pieniądze niemiec- 
«ie, jest fałszem, kłamstwem i ka- 
lumnią. Za użycie tych słów, sąd 
po krótkiej naradzie skazał pskar- 
żonego na 20 zł. grzywny. 

W dalszym ciągu swych wyja- 
śnień osk, Studnicki omawia, 
sprzeczności w zeznaniach prof. 
Bartla i prof. Romera, twierdząc 
przy tym, że opinia prof. Bartla 
o p. Starzyńskim w interpretacji 
prof. Romera odpowiada temu, co 
słyszał od prof. Bartla w maju b. 
r. we Lwowie. 


„SYSTEM ŁUPÓW 


Następnie zeznaje Świadek, po. 
seł Kazimierz Duch, podsekretarz 


stanu w stanie spoczynku. W spra 
wie polityki personalnej p. Sta- 
rzyńskiego Świadek zeznaje, że 
istotnie p. Starzyński wprowadzał 
do Zarządu Miejskiego ludzi, z 
którymi poprzednio pracował. Nie 
odbiegał w tym od praktyki sto- 
sowanej u nas powszechnie. Świa- 
dek cytuje jako przykład ministra 
Kościałkowskiego, i b. premiera 
Kozłowskiego. P. Starzyński — ze- 
znaje świadek — wykonywał sy- 
stem, który w Ameryce został na- 
zwany „systemem łupów“. Au 
nas przyjął się w nieco odmeinnej 
formie „ściągania ludzi za sobą". 
Świadek zeznaje dalej, że można 
pracować z każdym człowiekiem. 


Francuski Azef zdemaskowany 


Płk. de la Rocque na utrzymaniu policji 


109.003 fr. za odmowę stwarzenia frontu narożowego 


PARYŻ, 16. 11. W chwili obec- 
nej toczy się jednocześnie 17 pro- 
cesów prowadzonych przez płk. de 
la Rocque, b. prezesa organizacji 
„Krzyż Ognisty',-a obecnie pre- 
zesa francuskiej partii socjalnej, 
który oskarżył redaktorów 17-tu 
dzienników paryskich o potwarz. 
Dzienniki te przedrukowały wy- 
wiad b. współpracownika płk. de 
la Roeque ks, Pozzo di Borgo z 
Tardieu, który twierdził, że będąt 
premierem wypłacał płk. de la 
Rocque z funduszu dyspozycyjne- 
go ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych 15.000 franków miesięcznie 


za usług: oddawane władzom czu- 
wającym nad bezpieczeństwem I 
porządkiem w kraju. Tardieu, któ- 
ry zeznaje w charakterze główne- 
go świadka nazwał raz jeszcze 
na wczorajszym posiedzeniu sądu 
płk. de la Rocque „agentem plat- 
nym z tajnych funduszów rządo- 
wych*. Były premier stwierdził, 
że udzielił wywiadu ks. Pozzo di 
Borgo w chwili gdy dowiedział 
się, że de la Rvcque przechwałlał 
się tym, że rzekomo nigdy nie 
brał od nikogo zapomóg pienięż- 
nych i gdy stwierdził, że w księ- 
gowości związku „Krzyż Ognisty“ 


Otruła siebie i 7-ietniq córeczkę 
Siraszna f(ragetia małżeńska 


Stianisławowem  wstrząsną tragicz- 
ny wypadek jednoczesnego samobój- 
stwa matki i nicietniej córki, spowa- 
dowanego rozwięzłym trybem: życia 
męża. Żona montera elektrowni miej- 
skiej, 2g-letnia Anna Gromnicka, gdy 
miąż jej udał się popołudniu do swej 
kochanki, zażyła wraz ze swą 7-letnią 
córeczką, 2 fiolki „Veronalu*, 
rające 40 tabletek tego środka nasen- 
nego. Po zażyciu trucizny matka i cór 
ka położyły Się na 
środek pokoju tapczanie, w okół któ- 
rego ustawione były wazony z chry- 
zantemami. 


W parę godzin później sąsiedzi za- 
niepokojeni bezwzględną ciszą w 
mieszkaniu Gromnickich, zobączyw- 
szy przez okno leżące na tapczanie 
nieruchome postacie matki i córki, 
ubrane w czarnę sukienki, zaalarmo- 
wali policję i Pogotowie Ratunkowe. 
Przybyły lekarz przewiózł natych- 


zawie» | miast karetką Pogotowia obie samo- 


bójczynie Dbezprzytomne i w stanie 
į beznadziejnym do szpitala mieaći:ie- 


wysuniętym na ! go. Charakterystyczne jest, że Grom- 


nicka nie mogąc przeboleć zdrady 
męża, usiłowała w ostatnint czasie 
pięciokrotnie pozbawić się życia. (js.). 


nie było śladu subwencji -wypła- 
conych płk. de la Rocque z taj- 
nych funduszów. „Od tego czasu, 
oświadczył Tardieu, uważałem de 
la Roeque'a za człowieka nieucz- 
ciwego, a dziś uważam go za 
zdrajcę i człowieka pracującego 
dla swych własnych interesów i 
zysków osobistych". 


Za odmowę stworzenia frontu 
narodowego, we Francji z innymi 
ugrupowaniami narodowymi płk. 
de la Rocque miał otrzymać 100 
tysięcy franków, Głosił on, jak 
wiadomo, hasło stworzenia fron- 
tu antykomunistycznego, ale... w 
ramach stronnictwa społecznego, 
którego był przywódcą. 


NN ZA AZ 


Zmiany personalne są tylko złu- 
dzeniem, że coś się robi. Obserwu- 
jąc działalność p. Siarayiskieen 
— zeznaje Świadek — że se 
dużo zmian i obsadzał często sta- 
nowiska ludźmi niefachowymi. 

Przewodniczący: — Nazwiska? 

Św.: — Dyrektor Butkiewicz, 
który był jednym z najsłabszych 
ministrów komunikacji, został 
mianowany dyrektorem  tramwa- 
jów. Slyszałem również o zmia- 
nach personalnych w rzeźni. 

Prok. Missuna: — Więc tylko 
jedno nazwisko byłego ministra 
Butkiewicza może pan wymienić. 
Na czym pan opiera swe twier- 
dzenie o metodzie zmian perso- 
nalnych p. Starzyńskiego? 

Św. Duch: — Słyszałem cały 
szereg nazwisk, nie rejestrowa- 
łem ich jednak. i dlatego teraz 
nie mogę całej listy wymienić. 


KWALIFIKACJE 
P. BUTKIEWICZA 
Adw. Skoczyński: — Czym był 
p. Butkiewicz przed nominacją 
na ministra komunikacji? 
Świadek Duch: — Był zastęp- 
cą naczelnika wydziału, którego 
ambicje nie sięgały wyżej, jak 
stanowisko naczelnika wydziału. 
Adw. Shoczyński: — A .skąd 


Panowie muszą odejść!... 


W jutrzejszym numerze zamie- 
ścimy artykuł Alfreda Łaszow- 
skiego omawiajacy wybór żydów 
w zarządzie Pen - Clubu. 
EBC" A 


W KRASNYMSTAWIE 


zaprenumerować „A BC" można 
u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gazet) 


nabrał pan ujemnego mniemania 
o jego pracy na stanowisku mini 
stra komunikacji? 

Św. Duch: — Jako członek ciał 
ustawodawczych, stykałem się z 
działalnością min. Butkiewicza, 
jako podsekretarz stanu, styka- 
łem się z nim na Komitecie Eko 
nomicznym Ministrów. 


NIE BYŁO RUGÓW 
W KRAROWIE 


Adw. Woźniakowski: — Czy 
świadek był wiceprezydentem 
Krakowa? 

Św. Duch: — Tak, przez dwa- 


dzieścia miesięcy. 

Adw.  Wożniakowski: — Czy 
prawda jest, że doprowadził pan 
do porządku sprawy gospodarcze 
bez usuwania ludzi? 

Sw. Duch: — Miałem dwa dzia 
ły w Zarządzie Miejskim Krako- 
wa. Prowadziłem je bez usuwania 
pracowi:ików. Podczas mego urzę 
dowania usunąłem zaledwie 
dwóch czy trzech ludzi, którzy 
mieli sprawy dyscypiinarne. 


SZPICEL CZY 
INWIGILATCR> 

Św. Franciszek Herbst, były 
dyrektor wydziału spraw ogól- 
nych Magistratu, zeznaje w spra 
wie słynnego raportu urzędnika 
Nowickiego. Stwierdza on, że w 
raporcie było powiedziane, że No 
wicki został delegowany dla ob- 
serwowania stosunków w rzeźni. 

Prok. Missuna: — Więc szpi- 
cel? 

Świadek: 
tor. 

Św. Herbst opowiada dalej, o 
pierwszym okresie urzędowania 
p. Starzyńskiego na stanowisku 
komisarskiego prezydenta stolicy. 


— Raczej inwigila- 


(D. c. sprawozdania na str. 2), 


Wiasne sklepy komunistów lubelskich 
Składki w T. U. R-ze na M. 0. P. R. 


W dalszym ciągu procesu 40 ko- 
munistów w Lublinie z Lewicka, Cór- 
ką kuratora i Bierówną na czele, ze- 
znają oskarżeni. 

Zeznania oświetlają działalność Mię 
dzynarodowej Organizacji Pomocy 
Rewolucjonistom, przez którą komu- 
niści ściągali składki I w ten sposób 
zdobywali pieniądze na agitację. 


Do zewnętrznych wystąpień komu- | 


TUR- -Owcy byli obowiązani płacić 


niści używali opanowanego przez sie- | na MOPR i wysamywanie się ze skla- 


bie T. U. R-u. 

Tak też w zeszłym roku  czionko- 
wie TUR urządzili we własnym lokalu 
kilka zabaw, zbierając składki na 
MOPR, lub na honorarium dla obroń- 
ców aresztowanych wywrotowców 
na kilka dni przed rozprawą sądową. 


Obce inirygi 


Wzmagające się naprężenie 
w stosunkach międzynarodo- 
| wych, a zwłaszcza walki toczą 
ce się równocześnie na obu 
skrajach kontynentu europej- 
sko-azjatyckiego, zmuszą nas 
wkrótce do zajęcia mocnego 
stanowiska w polityce między- 
narodowej. 

Mocnego — to nie znaczy 
koniecznie czynnego po jednej 
lub po drugiej stronie. ale nie 
zależnego. Wiadomo, że zarów 
| no'blok, grupujący się koło 
osi Rzym — Berlin, jak i poro 
francusko - rosyj- 


zumienie 
sko - czeskie zmierzają do 
wciągnięcia Polski w takiej 


lub innej formie. Jest rzeczą 
niemniej jasną, że Polska nie 
może się dać wciągnąć ani 
jednej. ani drugiej stronie. 


tać. jeżeli śledzi się nasze ży- 
cie wewnętrzno - polityczne. 
Bo niewątpliwie, są wysiłki 
zmierzające do nadania poli- 
tyce polskiej tak zwanego ni- 
by określonego kierunku. Pi- 
szemy — niby określonego — 
bo ludzie, którzy o tym okre- 
śleniu mówią, nie zdają sobie 
sprawy, że w ich ujęciu ma 
ono być określone... wskaza- 
niami cudzej polityki. 

Jakimi metodami posługują 
się ci, którzy chcieliby Polskę 
wciągnąć do swej gry? Zależy 
to od oceny naszej siły wewnę 
trznej i przewidywań na te- 
mat naszego stanowiska. Jed- 
ni obawiając się, że w żad- 
nym razie Polska nie stanęła- 
by po ich stronie, próbują o- 
słabiać nasze siły. Inni nie mo 


O tym trzeba zawsze pamię-| gą się zdecydować. Raz upatru 


ją w nas możliwego sojuszni- 
ka. kiedyindziej obawiają się 
i powątpiewają, a wówczas dą 
żą również do osłabienia spo- 
istości państwa. 

Nic dziwnego, że w tych wa 
runkach życie polityczne Pol- 
ski jest terenem głęboko się- 
gających intryg naszych wro- 
gów. Zadziwia to tylko, że w 
tak wysokim stopniu intrygi 
te dają oczekiwany rezultat. 


Prawda, że są one czasem 
prowadzone z chytrością wy- 
tworzoną przez długie stule- 
cia. Sprzymierzona z komuniz 
mem masoneria, dążąc do na- 


szego osłabienia wewnętrzne-; 


go, "zwalcza hasło istotnego 
twórczego zespolenia narodu 
z dwu stron równocześnie 

Z jednej strony szerząc ob- 


cą doktrynę walki klas, z dru- 
siej strony hamując świadomą | 
walkę młodego obozu narodo | 
wego o przebudowę społecz- | 
ną, starając się o nadanie obo 
zowi narodowemu cech za- 
chowawczości i prawicowości. 
W dzisiejszej Polsce tak ma 
ło trzeba zachowywać, a tak 
dużo trzeba przebudować, że 
zachowawczy charakter obozu 
narodowego musiałby odstrę- 
czyć od niego szerokie masy, 
przyczyniając się tym samym 
do wzrostu sił, zależnych od 
międzynarodówek masoń- 
skich, 
" O tym irzeba zawsze pamię 
tać, gdy się ocenia różne wy- 
darzenia w naszym życiu poli 
tycznym. 

w.z 


dek było bardzo źle widziane, 

Zbiórki na zabawach  urządzano 
pod rozmaitymi postaciami, np. w 
formie kwiatka lub sprzedaży kokar- 
dek. Do zauwianych zwracano się 
wprost z oświadczeniem. iż zb'órke 
przeprowadza MOPR, innym zaś wy» 
jaśniano, że chodzi o zasilenie fundu- 
szu organizacyjnego. 

Komuniści mieli poza tym własne 
sklepy, z których czerpali duże do- 
chody. Ponieważ jednak wydatki by- 
ły b. wysokie, a zadłużenia nie można 
było wykazać w księgach „fingowa- 
no* więc manco towarowe. 

Szczególną uwagę w działalności 
komuny zwrócono na młodzież szkol- 
ną. Fam z kolei propagowano akcję 
zbiórkową na rzecz czerwonej Hisz- 
panii, 


Aresztowenia - 


narodowców 
w powiecie 

Wysoka-Mazow.eckim 

Po decyzji władz administracyj 
nych o zawieszeniu działalności 
Stronnictwa Narodowego na te- 
renie pow. Wysoko Mazowieckie 
go, w woj. białostockim, pocią- 
znięto do odpowiedzialności kar- 
nej pod zarzutem wykroczenia 
przeciwko spokojowi publiczne- 
mu, oloło 50 osób. Większość z 
nich została aresztowana i prze- 
wieziona do więzienia w Łomży. 


ok > SB. © 
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ŚRODA 


SŁOŃCE 
| Wschód| Zachód 
| —5o | 15 - 43 
KSIĘŻYC 
Wschód | Zachód 
LEDY | roca 
Di. dnia | Ubyło 
8-45 | 8- 1 


Burmistrzem Rady Miejsk. Rawy zo- 
sta] wybrany głosami żydów Stani- 
sław Pracki. b, inspektor samorządu 
gminnego i b. poseł BB. 

Ponieważ żydzi postanowili wyzy- 
skać swoje położenie, jako czynnika 
przeważającego szalę, ofiarowali swe 


Epilog głośnych aresztowań 
ner.dowców w Zamojszczyźnie 


Głośna sprawa aresztowań | zapowiedziany jest na dzień 30 
działaczy narodowych z terenu listopada. ; 
Zamojszczyzny znajdzie swoje!  Ogioszenie terminu rozprawy 
rozwiązanie przed sądem. | karnej, która odbędzie się w Za- 

Przeciw areszowanym wówczas mojskim Sądzie Okręgowym 
natodowcom (z p. Rzewuskim na wzbudziła w ca:ej Lubelszczyź- 
czele), wytoczono proces, który | nie zrozumiałe zainteresowanie. 


$irzał w odpowiedzi na policzek 
Rząćca zastrzelił dyrektora szkoły 


WILNO, 16. 11. W dniu Wooraja| 
szym w majątku swej żony Margu-| 
ciszki w pow. święciańskim 
zastrzelony Leon Karwacki, 
kształcającej szkoły 


Dziś św. Alberta 
Jutro św. Odona: 


zawoduwej w! prowadzi dochodzenie, 


Nowy wielki proces.komunistyczny 
44 wywrotowców przed sądem 


(JK.). Na dzień 9, 10 i 11 grudnia 
b, r, zapowiedziany został olbrzymi 
proces 44 komunistów, który odbędzie 
się w Zamościu w Sądzie Okręgo- 
wymi, Oskarżonym akt oskarżenia za» 
rzuca prowadzenie akcji wywroto- 
wej na terenie pow. toniaszewskiego 
1 hrubieszowskiego. Działalność ich 
na tym terenie rozpoczęła się bezpo- 


skich. 
kowie KZNZU į KPZU 
zorganizowaną akcję wywrotową. 

Jednym z głównych zadań komuni. 
stów było wdarcie się do „Wici“ 
„Stronnictwa Ludowego“, co też 
znacznej mierze została 
dzone, 


Uniwersy.et i Politechnika we Lwowie 
w dalszym ciągu nieczynne 


W rektoracie lwowskiego Uniwer- ı stkich dziekanatów uniwersytetu. Ze 
sytetu opracowywane są wyniki ple- | względu na dużą ilość odpowiedzi wy 
biscytu rozpisanego przez rekfora ; niki plebiscytu znane będą dapiero 
Kulczyńskiego w sprawie zajmowa* | za kilka dni, Uniwersytei į Politech- 
nia przez studentów miejsc na sa- 
lach wykładowych. 

Nad obliczaniem otrzymanych gło- 
sów pracują obecnie urzędnicy wszy. 


w 


nieczynne. Termin wznowienia wy- 
kladów nie został ustalony, 


średnio po znanych zajściach żukow: | 
W tym bowiem czasie człon= | 
rozpoczęli i 


z 
t: 


glosy temu kandydatowi, który zabo- 
wiąże się spełnić postulaty żydow- 
skle. 
P. Stanisław Pracki związał się z 
Żydami i... został burmistrzem. 
P. Pracki odznacsa się tym, 
jako inspekior samorządowy i jedno- 
cześnie właściciel skiadu materiałów 
budowlanych i opałowych handlował 


że 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wybrany głosami żydów burmistrz 
nie może rządzić w Rawie 


z podwładnymi mu samorządami ce-' 


mentem i węglem, od podwładnego 
mu zarządu miasta Rawy dzierżawi! 
ogrody, za które nie płacił renty dzier- 
żawnej, a potem przeprowadził ob- 


niżkę renty dzierżawnej z kilku tysię- 
cy na 80U złotych. 

Za czasów urzędowania p. Prackie- 
go samorząd powiatowy wystawił 
przy młynie w Józelinie gm. Żelech- 
lin, będącym własnością brata jego p. 
Lucjana Prackiego, dwa mosty ł u- 
pust młyński kosztem przeszło 40.009 
złotych. 

Dziś dzięki żydowskim głosom p. 
Pracki chce zustać burmistrzem Rawy. 
Nie wątpimy. że ani polskie spo- 
łeczeństwo rawskie, ani władze nad- 
zorcze do tego nie dopuszczą. 


Nieoficjalny ambasador Litwy 
spuliczkowany na ulicy 


WILNO, 16. 11. Członek byłego 
Litewskiego Komitetu  Narodo- 
wego w Wilnie Kazimierz Welec- 
ki spoliczkował na ulicy prezesa 


Wilnie. Karwackiego zastrzelił rządca | teg0 komitetu Konstantego Sta- 
majątku Karol Chojnicki, reagując na | SZySa, który — jak wiadomo — 
został | spoliczkowanie Na jakim tle wynikło; 


dyr. do- | zajście, na razie mie ustalono. Policja į ny przez sąd wileński na 


został przed kilku dniami skaza- 
1 rok 
więzienia i 10.000 zł. grzywny za 


przekroczenia dewizowe i odzy- 
skał wolność za kaucją, 

Fakt spoliczkowania był echem 
procesu Staszysa. Welecki uczuł 
się dotknięty wypowiedzianą w 
sądzie opinią Staszysa o jego li- 
ście, krytykującym działalność 
Litewskiego Komitetu  Narodo- 
wego. 


w Zamośc.u 
(JK). Sąd Okręgowy w Zamościu | Karwański — po 2 lata; Jaħ Traczuk 
rozpatrywał sprawę komunistów, któ |i Franciszek Turek —- po 2 i pół roku 


na terenie pow. tomaszewskiego i w 
powiatach sąsiednich. 
Skazani zostali: Marcin Socha i Eu- 


„przeprowa*; genia Ostaszewska na karę po 4 lata 


więzienia; józef Witkowski, Mikolaj 
Karynka ł Arkadiwsz Jałowicki — po 
3 lata więzienia; Władysław Witkow- 
ski. Anatol 
1] 


Ostaszewski i Bolesław 


wzrósł o 0,4 miln, zł. do 433,2 miin. 


| rzy uprawiali działalność wywrotową i więzienia oraz Eugeniusz 


wicz, 

Zachariusz Duć į P. Biłyk skazani 
zostali na | rok więzienia. Poza tym: 
Kuśmierczyk i Mikołaj 
Chrzanowski skazani zostali na u- 
mieszczenie w domu poprawczym. 
Karę tę zawieszono im na 2 lata. 


Zygmunt 


Bilans Banku Polskiego 
za pierwszą dekadę listopada 


W ciągu pierwszej dekady listopa-; powiększyły się o 58,1 miin. zł. do 
da zapas złota w Banku Polskim! 273,4 miln, zł, 


„Dożywocie” 
w Narodowym 


Dziś „Dożywocie“ z Ludwikiem 
Solskim w popisowej roli Łatki, Że- 
liską, Leszczyńskim, Zęelwerowi- 
czem, Fritschem, Dominiakiem, 
Chm: rkowskim i innymi, oraz „Pan 
Benet“ ze Stanisławskim, Wasiutyń 
ską, Brydzińskim i  Łuszczewskim 
na czele. 

W sobotę dnia 20 bm. premiera 
„Człowieka, który był Czwartkiem* 
Chestertiona, w reżyserii Wacława 
Radulskiego, w dekoracjach A. Pro- 


naszki, z muzyką R. Palestra, w 
obsadzie:  Daczyńska,  Kossocka, 
Zelwerowicz, Cieęcierski, Karpiński, 


Stępowski, Białoszczyński, Strachoc 
ki, Socha, Krzemieński i inni. 


Nr. 365 


S 
E TABLETKE 


.  PAÑACRIN 


W GRUDZIĄDZU 


zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Wawrzrńca Borowczyka 
ul. Mickiewicza 23. 


Matka z dzieckiem 
popełniła samobó, stwo 


wie wywołał wielkie wrażenie za- 
mach  samobójczy, popełniony 
przez 28-letnią Kazimierę Grom- 
nicką, która wraz ze swą 7-letnią 
córeczką zażyła truciznę. Matkę z 
córką przewieziono do szpitala, 
gdzie walczą ze śmiercią. 
Powodem targnięcia się na ży- 


LWÓW, 16. 11. W rj 


cie było opuszczenie ich przez 
męża j ojca, elektrotechnika elek= 
trowni stanisławowskiej. Charake 
terystyczną rzeczą jest, że có- 
reczka Gromnickiej zdawała so- 
bie sprawę 7 desperackiego kroku 
i zgodziła się dobrowolnie popeł- 
nić samobójstwo. 


SPÓŁKĄ AKCYJNA FABRYK METALOWYCH 
| pod firmą 


Norblin, -tia Buch i T. Werner 


Zarząd w Warszawie, ul. Żelazna Nr. 51 
Telefon, Centrala 569-90 Skrzynka pocztowa Nr. 617 


Wykonywa na zamówienie; 


Blachę handlową, miedzianą | mosiężną, jak również blachę paleniskowę 


do kotłów parowych. 


Dr uty miedziane, mosiężne i aluminiowe — i krzemobronzowe do tee 
lefonów, telegrafów i tramwajowe „Trolley”. 


R u r y miedziane, mosiężne i aluminiowe ciągnione, bez szwu, systemu 


Manesmanna. 


Pręty I Szyny miedziane , mosiężne i aluminiowe. 


Kable -+ Linxi miedziane gołe. 
Poleca gotow 


e na składzie: 


i AN Obieg biletów bankowych zmniej- 
zł, a stan pieniędzy zagranicznych i szył się o 65,3 miln. zł. do 1-028,6 


Platery: Sztuciec z białego metalu, grubo srebrzony, gładki i stylowy. 
Galanterię: kosze, etażery, cukiernice, lichtarze i t. p. 


Handel zagraniczny w październiku 
_ Saldo dodatn e 2.215 tys. złotych 


„Biłana handla zagranicznego Pol-,  Zwiększył się przywóz skór fu- 
ski i Gdańska przedstawiał się na-; trzanych o 1,6, śledzi o 0.9, tytoniu 
Stępująso: - 1 11 1— « — . 

. Przywóz” "279.071 ton. wartości 
106.111 tys. zł. 
Wywóz  1,261.058 

108.325 tys. zł. 

W ostatnich miesiacach wpiyw 
na układ bilansu handlowego Polski 
wywiera likwidacja zamrożonych w 
Niemczech należności za tranzyt ko- 
lejowy przez Polskę. Likwidacja ta 
odbywa się w części w formie przy- 
wozu towarów. W bilansie hardlo- 
wym za październik zawarta jest su- 
ma około 900 tys. zł. z tytułu likwi: 
dacji tych zamrożeń. 

Zwiększył się wywóz (w miln. zł.) . À 
m. in. jęczmienia o 4,3, węgła o 1,9, | ochronie lokatorów, obowiązującą już 
mae a pra cynku ipay hg i w stosunku do lokali handlowych do 
o 1,3, onów o 1,2, szynek o 1,0, ii i 
trzody o 0.7, cukru o 0,7, siarczanu UI kateei $yjadanów pzemygio- 
amonu o 0,7, ziemniaków świeżych wych włącznie, cały szereg właścicieli 
o 0.6, blachy żelaznej, stalowej o, restauracji, według informacji posia- 
0,6, rur żelaznych, stalowych o 0.6. | danych przez Centralę chrześcijar:- 

Zmniejszył się wywóz: bali, desek | kich zrzeszeń przemysłu restauracyj- 


o 1.5, tkanin bawełnianych o 1,2, | s k 
tkanin wełnianych o 0,4. no-gospodniego, otrzymał wymówie- 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


j i-wyrobėwotytaniowych o 0,8, skór 
śurowych o 0,6. 3 

ton wartości Zmniejszył się przywóz żelastwa 
o 5,5, ryżu g 2,3, wełny o 1,4, nawo- 

|zów o 1,3, tłuszczów i oiejów o 14, 
kopry o 0,6. 


MEBLE KUPNO, SPRZEDAZ 
EFG , FA PYTR 

apczany nowoczesne tapi- asżyny do pisania 
A) Geralta Fotele łóżka, ko- 5 Torpedo, podróżne, 
zetki, raty. Chłodna 19. Pietruszew- biurowa:  arytmometry 


Thales: duży wybór na 
szyn okazyjnych Sprzedaż — Kupno 
Remonty. Maczunder, Marszał 
kowska 83 tel 700-05. 


ski. 


N EBL Firma chrześci 
Bl jańska „L1ięt- 
kowski” kowy Świat 39 
Duży wybór nowoczes- 4 | PRACE ZAQFIAROWANE 
ných mebli poiówka — ratami. Sztuki | EEEE IE OPORZE 
Pa RAZA 
PME | otrzymać pracę? Zwrócić się do 
gotowe | na zamówienia Administracji „ARC“ Warszawa, 
MEBLE własnego wyrobu poleca | Al. Jerozolimskie Ru. Ogloszenia o po 
Chreestijanska Wytwórnia Karylow. |szukiwaniu | zaofiarowamu pracy gza- 
fki 1 Gorgas, ul Świętokrzyska 2. mies/zczamy z Ustępstwem 50 proc 
=e |W wypadkach uzasadnionych bezpła- 
MEBLE stylowe 1 
Salony, Gabinety, 


nowoczesne | tnie, 
Sy- t 
pialnie, Stołowe oraz urząuzenia ku | PRACE POSZUKIWANE 
chni, przedpokojów : sztuki pujecyń: Pij Suknia EE 
cze Dział mebl: tapicerski.h poleca 
A lIenczewskr i Ska Mazowiecka 10 


MEBLE gotowe t na zamówienia 
= wyrób własny. Gorgas I 
Karytowskt. Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8 

chrześcijań- 


4 MERLE * „Ciężkowski” 


Plac Trzech Krzyży 12 po- 
leca duży wybór nowoczesnych me- 
bli. Warunki dogodńe. Sztuki poje: 


arbarz zawodowy — narodowiec w 
skrajnej nędzy. z dużą rodziną po- 
| szukuj: jakiejkolwiek pracy. łaskawe 
zgłoszenia proszę kierować do Kan- 
toru ABC — Al. Jerozolimska Ja dla 
Napiórkowskiego, 


rawcowa bardzo zdolna chrześcijan- 

ka długoletnia praktyka szyje po 
| domach i przyjmuję robotę u siebie. 
Zgłoszenia piśmienne Grochów ul. 
Kawcza 46 m. 10. 


ZA ZZOZ 
Pope: ME wychowawczyni z kilkuletnią 

praktyką poszukuje jakiejkolwiek 
M!0D pracy. Łaskawe oferty do „ABC”. AŻ. 
PETEN Jerozolimskie 3a pok. Nr. 10. dla „wy- 


chowawczyni”. 
Once COO 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


100% gwarancji. Kku- 


mIÓD racyiny Rażne pga- 
tunki. Przy 10 kg. rabat 


= b 
z, PSZCZELARZ - UGRODNIK 
Ziora 4, telefon 6.62-38. 


nika we Lwowie sa w dalszym i 


do 36,4 miln. zi. 
> Suma wykorzystanych kredytów 


6745 miln, 
węćkslowy obniżył się o 19,7 miln. zł. 
do 5429 miln .zł., * natomiast portfel 
zdyskontowanych biletów skarbo- 

ych powiększył się o 1,3 miln. zi. 
do 47» miln. zł, 

Zapas polskich monet srebrnych i 
biłonu wzrósł o 14,5 miln. zł. do 27,8 
miin. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
cos) 


Restauracje bez lokali 
właściciele domów żądeją podwyżki 


W związku z nowelizacją ustawy o| nie 


lokali od właścicieli domów, 
względnie żądanie podwyżki dotych- 
czasowego czynszu w wysokości kil- 
kakrotnie przewyższającej często do. 
tychczasowe komorne 

Właściciele restauracji proszą w są- 
dzie o zastosowanie dwuletniego o- 
kresu ulgowego, przewidzianego w u- 
stawie, który sądy przyznają w nad- 
zwyczajnych tylko wypadkach, wy- 
rokując najczęściej 6-miesięczne vd- 
roczenie. 


Skazanie komunistów 
Zwolakie- 
Wasyl Kłucha, Ignacy Turek, 


È Tymczasem zmiana lokali stanowi | 


dla restaurątorów ruinę, albowiem lo- 
kali gotowych na restauracje nie ma, 
a adaptacja tch oraz przeróbki kosztu- 
ją znaczne sumy, na które obecnie nie 
może sobie pozwolić żaden wlaśc. re- 
stauracji. 


Ślubowania 
farmaceutów 


Dziekanat Wydziału Farmaceutycz- 
nego Uniwersytetu J. Pilsudskiego w 
"Warszawie zawiadamia że w tryme- 
strze jesiennym rh. akademickiego, 
odbędzie się na Wydziale Farmaceu- 
tycznym axt ślubowania magister- 
skiego dla osóv, uprawnionych do 
otrzymania dyplomu magistra far- 
nacji. Odnośne podania Dziekanat 
przyjmuje do 15 listopada br. 


| „Gałązka Rozmarynu” 
i 


„Woalacy sę dom” 


TEATR POLSKI. Dziś i dni na 
stępnych pełne werwy i humoru wi- 
dowiska p. te „Gałązka Rozmarynu” 
Z. Nowakowskiego w inscenizacji A. 
Węgierki i w obsadzie całego nie- 
mal zespołu Teatrów Polskiego i Ma- 


łego. = 

TEATR MAŁY. Dziś i dni następ- 
nych świeżo wystawiona sztuka 
Morozowicz -Szczepkowskiej „Wa- 
lący się dom“ w reżyserii Z. Ziem- 


m 
u 


Nunn Z A Z R ZE 


|w ogólnym planie 


dewiz pewiększył się o 0,4 miln. zł. | miln. zł. 


Pokrycie złotem wynosi 36,44 proc. 
Steza dyskontowa 5 proce. stopa od 


zmniejszyła się 0 20,3 miln. zł. do pożyczek zastawowych 6 proc, 
zł, przy czym portfel | 


iesire 


GDYNIA 
NOWA STOCZNIA p 
Rozpoczęte zostały prace przy bu- 
dowie nowej stoczni okrętowej, która 
powstanie przy kanale przemysłowym 
na terenie portu, 
ZMIANY PERSONALNE 
W tych dniach opuścił Gdynię pro- 
fesor Walenty Winid, udając się na 
stanowisko proitsora geografii go- 
spodarczej na Wyższej Szkole Flan- 
dlowej w Krakowie. 
DOM KOLEJARZY 
W pobliżu portu na terenach przy- 
dzielonych przez o a PKP, roz- 
poczęto budowę domu „Rodziny Ko- 
lejowej“. Roboty ziemne zostaiy już | 
zakończone i obecnie kladzie się fun- 
damenty. Jeszcze w bież. roku dom 
ma stanąć ood dachem. 
LUBLIN 
ROBOTNICY ROLNI 
STRAJKUJĄ 
(JK.). W Kłonicy Dolnej (pow. ja- 
uowski), w majątku Kazimierza Ru» 
sanowskiego wybuchł strajk zatrud-; 
nionych tam robotników rolnych. | 
Przyczyną strajku jest złe traktowanie ! 
robotników przez właściciela mająt= 
ku i przez rządcę. Przebieg strajku 
jest spokojny. 


DLCE 

ZNIESIONY PODATEK 
(JK). Rada Powiatowa w Siedl-| 
cach uchwaliła na ostatnim posie- 
dzeniu zniesienie specjalnego podat- 


ku dochodowego, potrącanego do- 
tychczas z pensji pracowników Sa- 
morządowych. 


Wydział Powiatowy będzie poda- 
tek ten regulował wę własnym zakre-, 
sie. 

Na omawianym posiedzeniu zapad- 
ła jednocześnie uchwała, iż 50 proc.; 


sum, wpłaconych przez pracowni- 
ków w r. ]936-37 tytułem podatku 
dochodowego specjalnego, zostanie 


zwrócona zainteresowanym. 


LWÓW 
i KU CZCI 
HENRYKA SIENKIEWICZA 
Staraniem zakładu narodowego im. 
Ossolińskich odhyło się uroczyste 
nabożeństwa poświęcone 2ļ-ej rocz- 
nicy śmierci Henryka Sienkiewicza. | 
POMOC ZIMOWA 
W sali lwowskiej Rady miejskiej 
odbylo się wielkie zebranie obywatel- 
skie, poświęcone sprawie ustalenia 
akcji tegorocznej pomocy zimowej 
dla bezrobotnych. 


POMORZE 
ELEKTRYFIKACJA 
POW. GRUDZIĄDZKIEGO ! 
Elektrownia miejska w Grudziądzu 
założyła nowe przewody elektryczne 


-|do osiedla rohotniczego w Tuszewię 


realizując w ten sposób nowy etap 
elektryfikacji po- 


bińskiego i w wykonaniu B. Sambot | wiatu prudziądzkiega, (a). 


skiego, Buszyńskiego,  Grolicklego, 
Ziembińskiego sraz pp. Borowskiej, 
Małyniczówny, Niczewskiej j Wilezó 
wny. 5 


TRAGICZNY WYPADEK 
W Toruniu 16-letni Henryk Racław- 
ski uczył się siedząc na małym tabo- 
recie. W pewnej chwiii Racławski 
przewrócił się razem z taborerem tak 


ronika 


PRZEDMIOTY KOŚCIELNE—URZĄDZENIA DLA RESTAURACJI I HOTELI 


doznał złamania 


nieszczęśliwie, że manie 
j Lekarz stwierdził 


podstawy czaszki: 
śmierć ucznia. (a). 
NIE BRAK BAREK 
W obecnym sezonie, kiedy kupcy 
| eksporterzy wysyłają zboże i inne 
towary przeważnie na eksport barķa- 
mi drogą wodną, cudzoziemcy kol- 
portują uporczywie wiadomość, że w 
Polsce brak barek. Zrzeszemńe Właści- 
cieli Barek „Jednść” w Bydgoszczy 
w związku z tym oświadcza, żę wer- 
sle te są nieprawdziwe. (a). 
ZJAZD RYBAKÓW 
W dniu 20 listopada odbędzie się w 
Bydgoszczy doroczne walne zebranie 
czionków Wielkopolskiego i Pomor- 
skiego Towarzystwa Rybackiego. Pro- 
gram pracy na zieżdize tym przed- 
stawią: inż, Sakowicz i Wiktor Urba- 
nowski. Lekarz weterynarii p. Kazi- 
mierz Marek wygłosi referat na temat 
powstałej w roku bieżącym placówki 
rozpoznawczej chorób ryb w Bydgo- 
szczy. (a). 
UCZENICE DLA WOJSKA 
W sali ćwiczeń pułku „Dzieci Byd- 
goskich” odbylo się uroczyste wrę- 
czenie 200 rękawie sporządzonych dla 
żołmerzy przez uczenice miejscowego 
gimnazjum kupieckiego. (a). 


ŚLĄSK 

ŚMIERC SZTYGARA 
W kopalni „Barbara”, w szybie „Wy 
zwolenia”* w Łagiewnikach w czasie 
przetaczania wagonów, nastąpiło zde 
rzenie dwóch wagonów  wyładowa-, 


'nych węglem, które staczając się u-| 


ruchomiły ręczną windę przetokową. i 


prowincjon 


alna 


Widząc odkręcającą się z bębna linę. 


przechodzący tamiędy Ssztygar, 33-let > 


ni Józef Hała z Chorzowa, usiłowa 
pochwycić kręcącą się korbę windy 
i unieruchomić ją. Korba wyrwała 
mu się z ręki i ugodziła w głowę, roz 
bijając czaszkę. Hała zmarł. 


WILN 
SZKOŁA POWSZECHNA 

We wsi Olsiewicze pow. postaw- 
skiego odbyło się poświęcenie bu- 
dynku szkoły powszechnej, ufundo= 
wanego przez Dyrekcję Lasów Pañ- 
stwowych w Wilnie. 

WIELKI PLAN [INWESTYCYJNY 

WILNA 


Dowiadujemy się szczegółów pla- 
nu inwestycyjnego m. Wilna, który 
ma być przedłożony p. wicenremiero- 
wi podczas jego pobytu w Wilnie na 
poświęceniu gmachu PKO, Plan prze 
widuje wyasialrtowanie ul. Ad. Mic- 
kiewicza kosztem 600 tys. zł. oraz re- 
gulację planu Katedralnego, budowę 
hydroeiektrowni w Szyłanach i dwor- 
ca autobusów dalekobieżnych w Wil- 
nie. Ogółem plan zamyka się kwotą 
7.500 tys. zł. (ms.). 

NOWA KASA  BEZPROCENTOWA 
Z inicjatywy kupiectwa polskiego 
w Wilejce powstała Kasa Bezpro- 
centowa. Jest to druga instytucja tee 
go rodzaju w tym miasteczku. (ms.) 
ZABÓJSTWO 
W majątku Marguciszki pod Wil- 
nem został zastrzelany przez rządcę 
folwarku  dyrekior szkoły rzemieślni- 
czej w Wilnie, Leon Karwacki, osie- 
racąjac żonę i 5 dzieci, zabójcę aresz- 

towano. 


Kronika poznańska 


ODDZIAŁ „AE 


TEATR 
i TEATR WIELKI: „Wieczna tgskno. 
a. 
TEATR POLSKI: „Damy i huzary”. 
KINA 


APOLLO: „Cza cyganerii". 

CORSO; „Parada Rzzerwistów” i 
„Nie chcę wiedzieć kim jesteś”. 

GLORIA: „Nie ufaj mężczyźnie”. 

GWIADZA: „Tajemnica starego 
zamku”. 

METROPOLIS: „Czar cyganerii". 

OŚWIATOWE TCL: „Wieczór fil 
mów kolorowych”. 

RENAISSANCE: „Tajemniczy 
strzał”, 

WILSONA: „Miłość w masce”. 

SŁONCE: „Dziewczęta z Nowo. 
lipek" 

ŚWIT: „A 27”. 


NIEUDANE WŁAMANIE 
Do biura „Rolnika” we Wrześni 
włamali się złodzieje. Włamywacze 
rozpruli kasę ognioirwałą „lecz nie 
znależli w niej żadnej gotówki Wów- 


‘e l.e - w ROA, 
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|czas zaczeli rozbijać drugą większą 


kasę, w której znajdowała się większa 
gotówka. Włamywacze nie mając od- 
powiednich narzędzi „pracowali” nad 
rozbiciem kasy do rana, lecz nie ado- 
tali jej otworzyć i spłoszeni zbieglł. 
PRZEJAZD MAŁŻONKI SZACHĄ 
Przez Foznań przejeżdżała ostatnio 
wagonem 5Aionowym maiżonka Sza» 
cha perskiego w towarzystwie licznej 
świty oraz przedstawiciela patskiego 
MSZ. Cełem podróży był Berlin. 
TRAGEDIA NARZECZONYCH 


W bramie na ul. Koziej tarynąt się 
na życie przez wypicie lyzoĵu 23-letni 
Zbigniew Niejack: Lekarz przewiózł 
desnerata do szpitala miejskiego. 

O zamachu samobójczym Niejackie- 
go dowiedziała sie jero narzeczona, 
18-ietnia Helena Krajewska. Po òd- 
wiedzinazh w szpitalu Krajewska 9 
odz, 22 na ul. Szkolnej napila się 
iyzolu. 

Mimo zabiegów po półgodzinnych 
męczarniach Krajewska zmarła. Stan 
Niejackego uległ obecnie znacznej 
poprawie. 


CIESZYMY SIĘ 

W początkach b. m. przytoczy- 
liśmy na tym miejscu wydruko- 
wane w katalogu na r. 1937-38 
żydowskiej firmy szkółek kwiato- 
wych w Kutnie K, Eizyk podzię- 
kowanie administracji maj. Dę- 
bowice, należącego do Szkciy Głó- 
wnej Gospodarstwa Wiejskiego, w 
którym ponadto  administracj 
maj. Dębowice zapewniała, że po- 
lecać będzie tę żydowską firmę 
Wyraziliśmy wówczas zdziwienie, 
że takie godne pożałowania fakty 
mogą mieć miejsce. Obecnie spra- 
wa się wyjaśniła, a z wyjaśnienia 
tego napewno wszyscy razem z 
nami cieszyć się będą. Oto bc- 
wiem Administracja maj. Dębo- 
wice stwierdza, że nigdy żadnych 
transakcji handlowych z żydow-j 
ską firmy K. Kizyk nie przepro- 
wadzała, ani żadnych zakupów 
w tej firmie nie czyniła. źadnegi 
więc podziękowania nie wysyłała 
a tym więcej, nie przyrzekała po- 
lecania tej firmy. Przed kilku la- 
ty nie mogąc w żadnej innej fir 
mie otrzymać pewnych gatunków 
róż, nawiązała z firmą K. Eizyt 
korespondencję, jednak i wówczas 
Żadna transakcja nie doszła do 
szutku. Foza tym Adminisiracju 
maj. Dębowice stwierdza, że za- 
wsze popiera handel i rzemiosło 
polskie. 


malną żydowską metodę reklamy 
opartą na kłamstwie i fa!szu, bez: 
prawnie powołując się na poważ 
ną polską placówkę. Tym razem 
nie ujdzie żydom bezkarnie, gdyż 
Administracja maj, Dębowice za- 
powiedziała wyciągnięcie konsek 
wencji. a. s. 


JESZCZE O ZDRADZIŁ 
PiK BE LA RBOCQZUE 

Ogrcmne zainteresowanie i to 
nie tylko we Francji, lecz tańże i 
zagranicą budzi toczący się w 
Paryżu nowy proces, dotyczący 
bczpośrednio płk. de la Recque, 
tym razem wszczęty przez niego 
przeciwko l5-tu działaczom naro- 
dowej prawicy francuskiej. Na 
procesie tym dochodzi do drama- 
tycznych scen. Sędziwy marsza- 
lek Francji Franchet D'Esperey, 
zapytany przez sąd, czy zna płk. 
dę la Rocque manifestacyjnie od- 
wrbcił się do tego ostatniego ple- 
cami i uścisnął dłoń księcia Poz- 
zo di Borgo, głośnego przeciwni- 
ka i autora artykułów, oskarża- 
jących przywódcę „Krzyża Ogni- 
Blego” o pobieranie subsydiów z 
funduszów dyspozycyjnych rzą- 
du, zwalczanego oficjalnie przez 
płk. de la Rocque'a. 

B. premier Tardieu podtrzymu- 
je swoje dawne zarzuty, nazywa- 
jąc płk. de la Rocque'a rozbija- 
czem frontu narodowego we 
Francji pod przykrywką tworze- 
nia t. zw. „wspólnego frontu an- 
tykomunistycznego w ramach 
własnego stronnictwa. Taktyka 
przywódcy dawnego „Krzyża Og- 
nistego*, a prezesa partii spo- 
łecznej doprowadziła, zdaniem b. 
premiera Tardieu do tego, że 
głośny minister socjalistyczny 
dep, Zay nazwał płk. de la Roc- 
que'a „ojcem Frontu Ludowego". 

Jako jedyny argument prze 
ciwko zarzutam sobie stzwiany 
płk, de la Rocque drżącym gło- 
Bem powiedział: „Tardieu kła 
mie“, Argument nie wystarczają 
€y. W tych warunkach zarzut 
Etawiane pik. de la Rvcque wyda 
ią się być całkowicie qoe 


a jego cała . działełncść nabiera 
Bpecyficznego charakteru. a. 8. 


EE ZOE] 


POZNAŃ, 16. 11. (kor. wł.). 
Już w przeddz'eń Święta Niepo- 
dległości przybrały ulice Pozna- 
nia odświętny wygląd. W czwar- 
tek o g. 10-tej odprawiona zosta- 
ła Msza święta polowa dla woj- 
ska i organizacji przed gmachem 
Dowództwa Okręgu Korpusu, jed 
nocześnie zaś odbyła się Msza 
święta dla społeczeństwa i przed- 
stawicieli władz w  Kolegiacie 


farnej. 
DEFILADA 
O g. 11.15 rozpoczęła się defi- 
lada przed trybunami, ustawiony 
mi na placu koło pomnika 
„Wdzięczności” (Najśw. Serca: 
Jezusowego). Na czele defilują- 
cych oddziałów szedł pułk Karo- 
la Il, króla Rumunii, po czym 
przęmaszerowały formacje artyle 
rii, kawalerii i broni pancernej 
oraz policji. Po przejściu oddzia 
łów wojskowych nastąpił prze- 
marsz organizacji  miodzieżo- 
wych. Otwierała go orkiestra 
wojsk. oraz sztandar pułku piech. 
„Czwartaków“ i poczty sztanda-| 
rowe korporacji akademickich, 
oraz organizacji młodzieżowych 
pod eskorty honorowej kompanii | 
piechoty. Za pocztami sztandaro- 
vymi maszerowały szeregi mło- 
dzieży pod bronią, a następnie 
bez broni. W tej kategorii zwra- 
cał powszechną uwagę oddział 
nłodzieży akademickiej, prowa-i 
dzony przez studenta - oficera w 
mundurze. Ostatnie przemaszero- 
wały organizacje kombatanckie i 
sportowe. Defiladę odbierał gen. 
Wład i wojewoda Maruszewski. 
Tysiączne rzesze publiczności 
zgromadzonej na trasie defilady 
entuzjastycznie przyjmowały ma- 
szerujące wojsko, szczególnie | 
serdecznie przyjmowana była mło | 
dzież akademicka. 
STANOWISKO 
ETRONNICTWA 
BRARODOWEGO 
Już w scbotę, dn. 6 bm. wiado- 
mym było, że Stronnictwo Naro- 
dowe i Młodzież Wszechpolska nie 
wezmą udziału w uroczzato*-'ach. 
Organizacje te jednak nie tyl- 
xo nie wzięły udziału w manife- | 
stacji, która miala wykazać, że w 
sprawach obrony kraju cała mio- 
dzież staje w jednym szeregu zj 
armią — lecz podjęły działalność 
mającą na eelu udar:.mn'enie ma- 
nifestacji i zohydzenie organiza-, 
eji, które wzięly w niej udział. | 
Nie chcieliśmy poruszać tego, 
tematu, sądząc, że wypadki poz-! 
nańskie były dziełem jakichś nie-| 
odpowiedzialnych jednostek, nie- 
mających nic wspólnego z kierow- 
nictwem Stronnictwa Narodowe- 


go. 
GŚWIETLENIE 
„WARSZ. DZ. NAR“ 
Tymczasem w „Warszawskim 
Dzienniku Narodowym” ukazałę | 
się następujace oświetlenie wy- 
oadtów poznańskich 
Dzień następny 11-go listopada, 
był dniem ziożenia przez ludność 
narodowego Poznania czci idei Ar. 
mii Narodowej I Żolnierzowi Pol- 
skiemu, W nabożeństwie i defila- 
dzie wzięły udział tłumy, wiwatują- 
ce na cześć Armii Narodowej, Ar- 
mil z Narodem i Narodu z Armią. 
Eniuzjazm towarzyszący maszeru- 
jącym eddziałom woiskowym nie o» 
słaoł gdy ukazały się sztandary 1, 
szeregi szkolnego P. W., kote'owe. 
go i pocztowego Sokołów, harcerzy jį 
i powstańców. ale znikł zupelnie, | 
gdy w defiladzie nadeszło 6 (na 30) | 
sztandarów poznańskich korporacyj | 
akademickich. Ludność wyczała 
zdrowym instynktem, że tu nie o` 
maniiestowanie miłości, szacunku i 
przywiązania do armii chedzi. ile o 
interesy polityczae grup i klik. Do- 
szło do incydentów.  Defilujące 
sztandary były w większości z pod 
znaku ONR-u. 


JAK TO BYŁO 
NAPRAWDE? 


W tych warunkach zmuszeni je- 


i 


stieśmy do poinformowania na- 
szych czytelników o rzeczywistym 
przebiegu wypadków. 


Bojówki Stronnictwa Narodo- 
wego i Młodzieży Wszechpolskiej 
kilkakrotnie napadaly kolporterów 
ulotek wzywających do uczestni- 
czenia w defiladzie Te same gru- 
py, napadały na oddziały i po- 
szczególnych ludzi, którzy brali 
udział w manifestacji. Podczas 
zaś samej defilady, obrzuciły 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


wiadczenie korporacji poznański 


Śmu!ne incydenty podczas defilady 


sztandary korporacji akadcmic- 
sich, idące pod eskortą honorowej 
kompanii wojska i razem ze sztan- 
darem wojskowym, zgniłymi kar- 
toflami, głowami kannsty, oraz 
błotem, zawiniętym w papier. 
Nie chsemy kwalifikować wy- 
padków poznańskich. Sądzimy, 
że glos zabiorą bardziej trzeźwe 
czynniki w samym Stronnictwie 
Narodowym, które chyba nie a- 
probują tego rodzaju postępowa- 
nia. 


Oświadczenie korporacji poznańskich 


Na razie zamieszczamy nade- 
slane nam oświadczenie 8 kozpo- 
racji poznańskich: 

Podczas defilady w dniu 11 
listopada r. b. zaszedł fakt god- 
ny najsurowszego napiętnowa- 
nia. Mianowicie w pobiiżu try- 
bun podczas defilady korpora- 
cyj akademickich, niepoczytal- 
ne elementy dopuściły się obra- 
zy korporacyjnych sztandarów. 

O postępek ten pomawia się 
cerganizacja akademickie, wzgl. 
narodowe. Wobec tego, że niżej 
podpisane korporacje należą do 
byłych związkowych, a tym sa- 


mym stojących na gruncie czy- 
sto narodowym, stwierdzamy, 
że z wyczynami godnymi tylko 
mętów ulicznych, młodzież na- 
rodowa, zgrupowana w korpo- 
racjach akademickich, nie ma 
nic wspólnego. Anonimowi zło: 
czyńcy, występujący jako pro- 
wokatorzy, nie postąpili z god- 
nością Polaka. Zdeptali brutal- 
nie godność i świętość symboli 
ideowych organizacyj akade- 
mickich. Dlatego wyrzekamy się 
jakiejkolwiek z nimi wspólnoty, 
uważając, że gdyby byli akade- 
mikami, należałuby ich z miej- 


sca postawić poza nawiasem 
naszych organizacyj akademic- 
kich, jak i Wyższych Uczelni. 


Sprawę powyższą oddajemy | przemawiał 
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KLIENTELA 
O lekarzu, który najgoręcej 


za  wWpowadze* 


dlatego pod pręgierz opinii pu-| niem paragrafu aryjskiego w 


blicznej, nie zwracając się doj związku białostockim 


żydzi 


P. K. M., gdyż w kwestii udzia- napisali: 


łu w defiladzie nie powzięto 
żadnych wiążących uchwał. 
Korporacje podpisane, choć czę- 
Ściowo nie wzięły udziału w de- 
filadzie, tym samym przyłącza- 
ją się do stanowczego napięt- 
nowania faktu. za który odpo- 
wiedzialność ponoszą czynniki. 
pragrące wprowadzić ferment 
w szeregi młodzieży narodowej. 


Za Konwent Lechia: 
(—) Aleksander Sroka, prezes 
(-—) Tadeusz Thiel, sekr. w, z. 
Za Konwent Demetria: 
(—) Kazimierz Napieralski, prez. 
Za Konwent Posnania 
(—) Jan Otto, prezes 
Za Konwent Chrobria 
(—) v.-prezes Witold Jeske 
Za Konwent Aescuiapia 
(—) Zbigniew Guiter, prezes 
Za Konwent Stensania: 
(—) Zbigniew Smoczyk, prezes 
(—) Rarał Konieczny, «sekretarz. 
Za Konwent Icaria 
(—) T. janicki, v.-preze$. 
Za Konwent Hermz2sja: 
(—) Bogumił Wesołkowski, 


prezeg 
(--) Kaliciński Wacław, sekr. 


inżynierowie polscy protestują 


przeciwko obcym wzsrom gospodarki 
Nieudana rehabciitccja Kongresu. Iiżynierów 


W Stow. Pol. Inżynierów I Tech 
ników woj. ślaskiego w Katowi- 
cach odbył się w dniu 15 b. m. 
odczyt inż. 
skiego, jednego z organizatorów 
słynnego kongresu inżynierów 
we Lwowie 

Po odczycie, w którym prele- 
gent starał się wyjaśnić cele í 
wyniki kongresu wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której za- 
równo tezy prelegenta, jak i sa- 
ma nieudana impreza kongreso- 
wa zostały ostro i rzeczowo zaa- 


| takowane. 


Organizatorzy odczytu, po- 
dobnie jak na kongresie we 
Lwowie starali się zgilotrynować 
dyskusję, jednak 
stanuwisko zebranych 
przewodniczącega do ustępstw i 


| otwarcia dyskusji. 


Zygmunta Sławiń-. 


Sprawa kongresu lwowskiego 
wywołuje w świecie inżynier- 
skim duże zadrażnienie, gdyż 
istnieje obawa, że opracowywa- 
ne obsenie wyniki kongresu nie 
pójdą po linii życzeń inżynierów, 
lecz bedą natomiast odzwiercia- 
dlały tylko to, co starano słę 
wszelkimi siłami utrącić, jako 
opinią sfer inżynierskich już na 
kongresie. 

Ponieważ tezy, organizatorów 
kongresu uważane są przez: ogół 
inżynierów za szkodliwe dla ge- 
spodarki polskiej, przeto żdrowo 
| myslacy inżynierowie reprezentu 
jący ideowe, prawdziwie narodo- 
| we podejscie do spraw gospodar- 


zdecydowane | ki technicznej, protestują na każ; 
zmusiło | dym kroku przeciwko narzucaniu | $ 


| społeczeństwu wzorów gospodar- 
czych, zapożyczonych zarówno od 


Pikiecierze spełniają 


poży.ec 

Pismo katolickie „Mały Dzien- 
nik“ tak ocenia rolę pikieciarzy: 
Hasło „Bojkot ekonomiczny i ow- 
szem...” — Obowiązuje. Gdy się stol 
na stanowisku, iż należy 5połeczeń- 
stwo poiskie skłaniać do nie kupowa- 
nia u żydów, należy też stwarzać 
równocześnie takie warunki, w któ- 
rych omyłkowe przynajmniej I wbrew 
woli wejście do sklepu żydowskiego 
staloby sie już odtąd  niepodobirń- 
stwem. Dziś jedyną, częściową choćby 
ochroną pod tym względem sa wia- 


Londyn wyciąga 
Podróż lorda Hal 


LONDYN, 16. 11. Prasa angiel- 
ska w związku z podróżą lorda 
Halifaxa do Berlina twierdzi, że 
podróż ta ma na celu jedynie u- 
stalenie przyczyn, które wpływają 
na pogorszenie stosunków między 
Niemcami i Anglią. Natomiast nie 
przewidywane jest zawarcie ja- 


Zjiazci „„Kuźnicy” 
wzywa Go ziecdnoczenia 
na gruncie programu narodowo-racykalnego 


W niedzielę, 14 b. m. odbył się p. Paweł Musioł, były kurator Z. przemawiał jeszcze p. Zalewski 


Katowicach zjazd „Kuźnicy” 
Młodej organizacji narodowej na 
à eku. — W zjeździe wzięło u- 
ziaļ sto kilkadziesiąt osób, repre 
Zentujących miejscowości całego 
Wojew. śląskiego. 
ài 0 ukonstytuowaniu się prezy- 

lum wygłosił referat polityczny 


Te ZEE SDE 
W ŻYCHLINIE 


Łaprenumerować „A BC” można 
Rp. Andrzeja Ubidowskiego 
ul Kilińskiego 7 m. 


N. P. W referacie podkreślił ko- 
nieczność jaknajrychlejszego ze- 
spolenia się obozu narodowego 
wokół idei narodowo - radykal- 
nej i narodowego programu re- 
form społecznych i gospodar- 
czych. 

Następnie imieniem redakcji 
„ABC“ powitał zjazd dr. Tadeusz 
Gluzinski, wzywając zebranych 
by usilną pracą doprowadzili do 
wydarcia duszy polskiego chłopa 
i robotr)ka spod wpływów orga- 
rizacji marksistowskiej. Potem 


imieniem śląskiego „„Zarzewia” i 
p. Cimoszyński imieniem redakcji 
„Falangi“. Następnie zabrało 
głos kilkn mówców spośród ucze- 
stników zjazdu. 

Zjazd przyjął rezolucję, w któ- 
rej uznaje za konieczność „zjed- 
noczenie luzem dotąd chodzących 
grup narodowych, wyznajacych 


ideologię nowego nacjonalizmu 
polskiego, wolnych od prze- 
brzmiałych sporów i partyjnego 


odczuwania rzeczywistości pol- 


skiej” 


zną rolę 
śnie t. zw, pikieciarze I dlatego usu- 
wanie ich nie wydaje Się tyniczasem 
możilwe. Kiedy jednak odpowiednie 
|przepisy prawna, policyjnie przestrze- 
gane. uniemożliwią żydom w przy- 
szłości ukrywanie się pod polskimi 
firmami, usunie się przez to samo je- 
szczę jeden z powodów, wywołują- 
cych obecnie zadrażnienia i „ekscesy”. 
"Ten głos katolickiego piama 
rozproszyć musi wątpliwości tych 
nielicznych Polaków, którzy mogą 
mieć jeszcze wątpliwość. 


ręke do Beriina 
faxa do Niemiec 


„kichkolwiek nowych umów. Po- 
głoski o nawiązaniu podobnych 
rozmów miedzy rządem Wielkiej 
Brytanii a Włochami są przed- 
wczesne. 

Prasa francuska nawiązując do 
podróży lorda Halifaxa, sądzi, że 
głównym tematem rozmów jego z 
Hitlerem będzie kwestia an- 
schlussu z Austrią. Natomiast 
problem czechosłowacki zejdzie 
prawdopodobnie na plan drugi, 
ponieważ wszelkie zmiany grani- 
cy niemiecko - czechosłowackiej 
wywołałyby zdecydowany protest 
zarówno Paryża, jak i Londynu. 


Błąd w druku 


W artykule p. prof. K. M. Moraw- 
skiego wkradły się następujące bię- 
dy: 1) nazwisko „Wolisteg* ma 
| brzmieć „Wojfsticg”, 2) jeden z pod- 
tytulików powinien mieć brzmienie: 

| „Nekam Adonai". 
a AN OKL 


W WOŁOMINIE 


zaprenumerować „ABC“ mażna 
u p. Szadkowskieł 
(kiosk m=—='*-"vy) 


wschodniego, 
sąsiada. 
Ciekawe jest, jakie konsekwen- 
cje wyciagną organizacje, które 
na życzenie Stow. Hutników Pol- 
skich i Stow. Pol. Inż. i Techni- 
ków, zapraszały swoich członków, 
! jako gości na omawiany odczyt, 
wobec wysoce nieodpowiedniego 
potraktowania gości przez prze- 
wodnieczącęgo na zakończenie od 
czytu. 


jak i zachodniego 


I 
1 


„ma wielką klientele ży- 
dowską, niedalej, jak wczoraj 
opalrywał dwóch żydów... 

— Czy ło prawda? zapyta- 
no lekarza. 

— Ano niestety tak. Miesz- 
kam tuż obok knajpy żydow- 
skiej, co noc prawie są tam a- 
wantury, chałaciarze kharaczą 
się nożami. Wzywają mnie 
wtedy jako do nagłego wypad 
ku. Zakładam opatrunek, ran 
nego odwożę do szpitala. Oczy 
wiście nikt za to nie płaci, bo 
ofiara jest nieprzytomna, a 
gdy przytomność odzyskuje 
ani jej to w głowie. Tracę tyl- 
ka noc, wate, bandaże, łekarst 
wa. 

Ciężka ło będzie kara dla 
doktora, gdy rozzioszczeni ły- 
dzi zabronią mu darmo ich ra 


iować. 
STYL 
Wiadomość z gazet: 

We wsi Biażenin zmarł w wieku 75 
lat soltys Wolk który piastował tę 
godność przez 44 lata boz przerwy. 

„Uroczysty pogrzeb zaszczyli swą 
obzcnością rosta powiatowy, na 
czeinik Urzędu Skarbowego, inspek- 
tor szkoiny i komendant posternnku. 
ż dziw, że wobec takich 
dostojników zmarły odważył 
się dalej bezceremonialnie le- 
żeć. (kol.). 


Złożenie listów 
uwierzyłełniaj zcych 


W piątek w godzinach połud- 
niowych złożył Panu Prezydento- 
wi Rzeczypospolitej listy uwie- 
rzyte!lniajace poseł nadzwyczaj- 
ny i minister pełnomocny Argen- 
tyny, Rodolfo Freyre. Na audien- 
cji tej byli obecni p. wiceminister 
Szembek, członkowie domu cywil- 
nego i wojskowego, oraz członko- 
wis protokułu: dyplomatycznego. 


+ 
~ 


- tp, 


‘Stanislaw 


i i Po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami 


EB zmarł dnia 15 listopada 1937 roku. 

| Wyprowadzenie drogich nam zwlok z kaplicy kościoła św. Jana 
w Warszawie odbędzie się dnia 17.11. 1937 r. © godz. 2 PP. Nabo- 
żeństwo żałobne odbędzie się w tymże dniu o godzinie 9 rano 


jo czym zawiadamiamy 


ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA. 


Zajścia antyżydowskie 
na Wileńszczyźn e 


Akcja przeciwżydowska na Wileńsz-  poturbowano żydów, W związku z 


czyżnie wzrasta, przybierając gwal- 
towne rozmiary. Nie ma dnia, aby nie 
|zanotowano wystąpień  antyseriic- 
kich. W Wilnie wytłuczono szyby w 
synagodze przy  Kalwaryjskiej oraz 
przy ul. Jagiellońskiej znieważono 
czynnie rabina z Kieny  Chaskiela 
Grynberga. Oprócz tego do zajść an- 
tysemickich doszło w Niemenczynie, 
gdzie również wytłuczono wiele szyb 


powyższymi zajściami komendant po 
sterunku P. P, w Niemenczynie spo- 
wodował usunięcie z miejscowej szko 
ły powszechnej paru uczniów, jako 
podejrzanych o udział w  zajściach. 
len krok komendanta i dziwne po- 
słuszeństwo kierownictwa szkoły wy- 
wyłalo wielkie oburzenie w miastecze 
ku i okolicy. (ms.). 


Przedsławicie! FHavasa 
wydalcny z Niem ec 


BERLIN, 16. 11. 
biuro informacyjne urzędowo ko- 
munikuje: Rząd Rzeszy zostal 
zmuszony do wydalenia z granic 


Niemieckie | państwa p. Ravoux, 


przedstawi- 
ciela agencji Havasa. Pozosta- 
wiono mu 3-dniowy termin do o- 
puszczenia granic Rzeszy. 


List Czang-Kai-Szeka do Hitlera 
Chiny przeciw komunizmowi 


PARYŻ, 16. 1. Jak donosi ber-| szałka do kanclerza 


liński korespondent 


Hitlera. ` 


„Journal“ | Czang - Kai ~ Szek w liście tym 


specjalny wysłannik Czang-Kai- | zapewnia Hitlera, że Chiny nie 


Szeka do Niemiec przywiózł wła- | zamierzają ulegać 
„snoręczpy list chińskiego mar- 


| 


wpływom ko- 
munistycznym i nie pójdą na po- 
rozumienie z Moskwą. 


Trocki denuncju'e 
balszewickch egentów w Paryżu 


PARYŻ, 16. 11. Agencja 


rym twierdzi, iż udzieli 


francuskim 


„Four- ‚leca premierowi zarządzić przesiucha: 
nłer* donosi, że Trocki nadzsłał tels- | nie S haraki 
gram premierowi Chaniemps, w kió- j świadka" 


„Przynajmniej w  charakierze 
jednego znanego parliamen: 


1 władzoni | tarzysty fiancuskiego o Skra'nie lewi. 
| ] szczegółowych informa- ! cowych przekonaniach 
cyj o okolicznościach, w jakich doko- | Zdaniem Trockiego wszystkie 


pi~“ wzznych. 
ostat- 


nane zostaly ostatnio zamachy i pər- | nie zbrodnie i napaści dokonane z0- 
wania w Paryżu Oraz może wymienić : stały przez agentów Moskwy. 


ich sprawcow i przyczyny. Trocki za- 


Międzynarodówka Równych Praw 


„Sprawa kobieca“ w Lidze Narodów 


Liga Narodów, jak wiadomo, terialne uzależnienie od męża, w 
ma obecnie „na warsztacie" jesz- niektórych krajach idące aż tak 


„go miejsca zamieszkania, wresz- 
cie prawo wyboru obywatelstwa 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Pani moda ma glos 


Nr. 300 % ==g 


Jak zużytkować stare futra 


Proszę się jednak przyjrzeć te- 


Każda z pań — jeśli dobrze po- | 
gorocznym kostiumom jesienno- 


szuka w czeluściach swoich 


płaszcza. Jeden lis pocięty na kil- 
ka pasów wystarczy w zupełno-. 


cze jedno międzynarodowe zagad- ści do ozdobienia calego psaszcza 


nienie — kwestię równouprawnie- 
nia kobiet. 

W zbiorze odpowiedzi, udzielo- 
nych przez rządy i międzynarodo- 
we organizacje kobiece, które sta- 
nowią materiał do badań nad 
„kwestią kobiecą“ znajdują 
materiały, dostarczóne przez 
Międzynarodówkę Równych Praw. 
Jest to organizacja, pracująca od 
r. 1930, która pragnie za pośted- 
nictwem Ligi Narodów przepro» 
wadzić konwencję równych ko- 
biet. 


Materiaty Międzynarodówki 


się | 


daleko, że mężatki mogą być po- | w wypadku małżeństwa z cudzo- 


zbawione swoich zarobków, o- 
szczędności. Prawo chroni na wy- 
padek separacji czy rozwodu, co 
może wyglądać na paradoks, nie 
ingerując stanowczo i konkretnie 
w małżeństwie żyjącym ze sobą. 


ŻADAKIA 

Stając w obronie praw kobiety 
w rodzinie, Międzynarodówka 
i Równych praw wysuwa, w celu 
,ujednostajnienia praw żon, matek 
i pań dou na całym świecie, sze- 
j reg następujących propozycyj. A 
|więc — wprowadzenie zapłaty za 


pracę domową, prawo do części | 


ziemcem. 


„ŚWIAT KOBIECY" 


Omawiając to zagadnienie na 
łamach jednego z polskich pism 
kobiecych jedna z przedstawicie- 
lek polskiego „feminizmu“ koń- 
czy Śwój artykuł zdaniem: 

Za postawienie tego problemu na 
forum międzynarodowym należy się 
Międzynarodówce Równych Praw 
od świata kobiecego wdzięczność i 
uznanie. 

Cały szereg postulatów, wysu- 
niętych przez Międzynarodówkę 
Równych Praw jest słusznych. A- 
le usiłowanie rozwiązania tego 


Równych Praw odnoszą się do zarobków męża, wspólnej odpo-| problemu jako kwestii międzyna- 


sprawy stanowiska kobiety w ro- 
dzinie, jako żony, matki i kierow- 
niczki gospodarstwa domowego. 


O NIEZALEŻNOŚĆ 
MATERIALNĄ 


Materiały te, oparte na ankie- 
tach, przeprowadzonych na tere- 


| „jedzialności za wydatki domo- 
we, wspólności majątku, dodat- 
ków rodzinnych, premii państwe- 
wych za macierzyństwo, podwyż- 
ki pensyj wdowich, bezpłatnej 
państwowej opieki lekarskiej dla: 
mężatek. | 

Ponadto Międz. Rów. Praw żą- 


nie krajów wszystkich Części | da zmian w zakresie stanu cywil- 
świata, stwierdzają brak całko- nego. Kobieta meżatka nie powin- 
witej albo niedostatecznej ochro-; na tracić swych praw ceywilnych.' 
ny prawnej kobiety w rodzinie, Powinna nadal zachować prawo. 
brak zapewnienia jej wynagrodze do administrowania swoim ma-. 
nia za jej pracę domową, zapew- jątkiem osobistym, prawo zawie-; 
nienia egzystencji, całkowite ma- rania kontraktów, posiadania swe. 


Że Związku Pań Domu 


siada ostatnie żurnale, gotowe wykro | 


Na miesięcznym zebraniu członkiń 
je oraz wykroje w/g każdego wymia- 


Oddziału Warszawskiego Związki 


Pań Domu w dniu 5 listopada b. r. 
Pani Ministrowa -Maria Romanowa 
wygłosiła interesujący referat p. t.: 
„Stowarzyszenie 
Prelegentka podkreśliła konieczność 
należytego zrozumienia celu stowarzy 
szenia przcz wszystkie jego członki- 
nie. Ścisły kontakt, lojainość członkiń 
j entuzjazm dla podjętej wspólnie pra 
cy dają siłę osiągnięcia zamierzo- 
nych celów. 

Czasy obecne wymagają wytężonej, 
solidnej pracy i kobiety muszą do tej 
pracy stanąć zorganizowane, odpowie 
dzialne za siebie i umiejące otworzyć 
swej duszy okna na świat, 

Drugi referat wygłosiła p. Rzupo- 
wiczowa, która omówiła pracę dla 
przysposobienia kobiet do obrony 
kraju w Polsce i zagranicą. 

Poszczególne . Wydziały Związku 
Pań Domu podały następujące ko- 
munikaty: 

Poradnia gospodarcza _ udziela 
wszystkim zgłaszającym się facho- 
wych informacji ze wszystkich dzia- 
łów racjonalnie prowadzonego gospo- 
darstwa domowego. Poradnia Praw- 
na udziela porad wszystkim zgłasza- 
jącym się we wszelkich kwestiach pra 
wnych, związanych z rodziną i pro- 
wadzeniem domu. Poradnia Mody po- 


i jego członkini". | 


ru dla dorosłych i młodzieży. Porad 
nia czynna w poniedziałki, Środy jj 
piątki w godz. 12 — 14, poradnia gó- 
spodarcza dodatkowo czynna w po- 
niedziałki od 18»«— 19-ej, w tychże 
godzinach są do nabycia wypróbowa- 
ne przepisy. 

Wydział Biblioteki i Czytelni czyn- 
ny w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 12 — 14 i po południu w ponie- 
działki od 18 — 20-ej. 

Wydział Klubowy urządza w każ- 
dy czwartek zebrania towarzyskie z 
bridżem w godz. 18 — 24-ta. | 

Wydział Robót Ręcznych czynny, 


rodowego feminizmu jest błędne. 
Po pierwsze dlatego, że nie będzie 
skuteczne. Któż dziś przejmuje 
się międzynarodowymi konsek- 
wencjami? Powtóre błędna i 
wręcz szkodiiwa jest sama zasa- 
da tworzenia jakiejś kwestii ko- 
biecej międzynarodowej, mówiąc 
po prostu Śmiesznej „„międzyna- 
rodówki'* kobiecej. Wszelkie mię- 
dzynarodówki są  . bezprawnym 
wdzieraniem się w wewnętrzne 
życie narodu. Nie ma żadnych 


spraw wewnętrzno - narodowych, 


któreby meżna było załatwiać na 
forum międzynarodowym. 

Tak zw. kwestia kobieca, nie 
może być rozważana, jako zagad- 
nienie oderwane. Może być tylko 
problemem branym w rachubę z 
punktu widzenia dobra narodu. A 
że dobro narodu wymaga zdrowej 


rodziny. więc „kwestia kobieca 


może być rozważana tylko łącznie 
zagadnieniem rodziny. 3 


RODZINA — TO NIE 
PRZEDSIEBIORSTWO 

Istotnie normalne życie rodzi- 
ny wymaga zapewnienia kobiecie 
należnego jej stanowiska, ale nie 
łudźmy się, że same ustawy mogą 
wpiynąć na zmianę sytuacji ko- 


= are 


_ 


szaf i pudeł ze starą garderobą 
— znajdzie z pewnością resztki 
starych futer; wytartego trochę tu 
iowdzie lisa, kawałki kretów, ka- 
rakuiów, jakieś łapki i ogony, 
Ścinki futra małpiego czy łapek 
'karakułowych. Te kawałki są 
| już do niczego i pani zastanawia 
I się, poco to wszystko właściwie 
' chowa, 

Każda pomysłowa kobieta mo- 
że zużytkować z wielkim po- 
wodzeniem swoje futrzane skar- 
by. Zwłaszcza futra płaskie, na- 
wet w najdrobniejszych skraw- 
kach mogą się przydać i nadać 
(każdej sukience czy okryciu no- 
wy, elegancki wygląd. 


CO ZROBIĆ 
ZE STAREGO LISA 
Lisy — to futro trwałe, nie- 


! omal zbyt trwałe: jednego lisa 
, można mieć caie życie, a jeśli 
i pani kupi lisa kolorowego — 
np. rudego — to po kilku latach 


zimowym: przy t. zw. kostiumach 
popołudniowych z grubego sukna 
nieco dłuższy żakiet obrzeżony 
jest wzdłuż dołu baskinki pasem 
lisiego futra. Bardzo wiele jest 
również długich piaszczy zimo- 
wych, w których kołnierzyk przy 
Szyi jest mały, ściśle przylegaja- 
cy — natomiast wzdłuż zapięcia. 
do samego dolu biegnie futrzany 
brzeg: ten fason, bardzo „en 
vogue' ma jeszcze tę zaletę, że 
nie pogrubia i przytem  odmia- 
dza całą sylwetkę. Kostium z obra 
mowaniem z lisa wzdłuż baskin- 
ki — a więc przecinającym całą 
sylwetkę wpoprzek — nieco po- 
grubia, więc nadaje się tylko dla 
osób szczupłych i wysokich. i 

Jeżeli pani przerabia płaszcz 
zimowy, nieco wytarty na brze 
gach przy guzikach — wykorzy- 
sta swego wzgardzonego dotąd li- 
sa doskonale: można go przeciąć, 
rozciąć na kilka podiużnych pa- 
sów, sBztukując zręcznie, by ska- 


łub kostiumu. Ładnie też wyglą- 
dają pasy z lisa ułożone nisko na 
ramionach (dookoła) — przy szyi 
wykańcza się płaszcz gładko, 


PETZE ZZ JEZSYCZĄĘ OZ ET AGA 


bez koinierza i zapina pod szyją 


tak jej się sprzykrzy, że chowa sować miejsce wytarte — jeżeli 
go na samo dno kufra, żeby | kolor lisa jest zbył jasny, wyru- 
przez jakiś przynajmniej czas na |! działy ze starości, opłaci się na- 
niego nie patrzeć. wet lekko podfarbować do koloru 


Jean Batien 


rekordzisika lo u Londyn — Australia 


Bohaterką dnia na  „areniej — Brazylia w 61 g. 15 m. i An- 
'świata* stała się lotniczka an-| glia — Nowa Zelandia w 265 g. 


25 min. 


na jeden duży guzik a LAWA 


ZASTOSOWANIE 
RESZTEK FUTER 
PŁASKICH 
Jeszcze łatwiej jest wyzyskać 
futra piaskie. Ze starej kurtki 
źrebakowej: zrobimy futrzaną ka, 
mizełkę bez rękawów do welnią- 
nej sukienki z długimi rękawa-_ 
mi (trzeba oczywiście wybrać naj 
mniej zniszczone części futra). 
Kamizelkę najlepiej zapinać 


w poniedziałki w godz. 17.30 do 20-ej biety - mężatki. Droga do tego Jest 

przygotowtje pokazy robót na dru- | zupełnie inna: przez wychowanie; 

tach na sezon zimowy — początko- mężczyzn i kobiet we wzajemnym 

wo szalików, później swetrów i wy- | szacunku. Prawo nie może ingero- 

kończenie poprzednio rozpoczętych| 3 =p i 

robót. wać zbyt daieko. Siła rodziny po- 
Wydział Kursów przyjmuje zapisy | lega na jej spoistości wewnętrz-| 

pa ranny i eea ojj _ 20 s nej. Czyż sąd, czy może jakieś 
zs gospočarstwa domowego da| umowy zbiorowe” mają bronić ko 
ań i 15 lekcjowy kurs dla pracownic | ”, A 3 

a m) s biet przed ich mężami? Rodzina 


domowych: A 5 y F 
Pokazy prac domowych w piątki o, Nie jest spółką dwojga przedsię- 


godz. 12-ej. dnia 19. 11. — zmywanie | biorców. I żadne sankcje, idące z 
naczyń (wyjatkowo o godzinie 1T-ei) zewnątrz nie będą w stanie za- 
nia Sn. . —€Czyszczenie me 11 do, 420 | : ; z pms 
mowe sposoby przyrządzania środ- | PEW nić kobiecie pełni praw w jej 
ków do czyszczenia. własnym domu. 


'gielska, prześliczna Jean Batten. 
„ Jeat jedyną pilotką, która mos 
że poszczycić się czterema wspa- 


|niałymi rekordami: Anglia—=Au- 


stralia w 141 g. 03 m., Australia 
— Anglia w 188 g. 15 m., Anglia 


Nowy numer 


„Młodej Maiki” 


Nowy numer „Młodej Marki” przy- 
nosi m. in. następujące ciekawe arty- 
kuły: dr. M. Gromskiego „Mleko kro- 
wie w odżywianiu niemowlęcia”, Dr. 
Zaksa „Higiena, pielęgnacja i rozwój 
dziecka w obrazkach — zabiegi wo- 
dne hartujące”, Dr. M. Górnickiego 
„O bliźniętach”, Dr. K, Erecińskiego 
„O najczęstszych błędach przy wy- 


konywaniu zabiegów pielęgnacyjnych I 


u dzieci”. J. Stawe „Podsłuchane roz- 
mowy — Musimy wyrzec się niektó- 
rych przyzwyczajeń dla dobra 
szych dzieci”, W. - Kalinowskiej 
„Dzieciństwo bez dzieciństwa”. Od- 
powiedzi na listy. Rady z zakresu od» 
żywiania, ubierania dzieci itp. 
Redakcja i Administracja „Młodej 
Matki” Litewska 16, tel. 9,47-00. 


na- | 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 


CZCICIELE 
WOTANA 


POWIESĆ 


8) 


Otóż, kiedy miano mu wypłacić pierwsze pobory, nowy 
nauczyciel spojrzał na pieniądze, wzruszył ramonami 
t uśmiechnął się pogardliwie. 

— Nie wezmę tego — powiedział odsuwając ciężki rulon 
srebra i parę banknotów. — W Berlinie przyznaro mi nie- 
zie stypendium na uzupełnienie moich studiów. mogę więc | 
uczyć wasze dzieci zupełnie bezpłatnie. Te pieniądze proszę 
przeznaczyć na jakiś inny cel, związany ze szkołą. Brakuje 
tam bardzo wielu rzeczy. Trzeba je kupię. 


* I kiedy zapytano go, co ma na myśli, bo w przekonaniu 
kółka, które opiekowało się szkołą, uczniowie mieli wszyst- 
ko, co potrzeba do nauki, odpowiedział: 

— Żyjecie tu trochę poza światem, moi państwo, nie wie- 
cie więc nic o nowych metodach pedagogicznych. Dzisiejsza 
szkoła już nie może być taka, jak dawniej, kiedy to nauczy- 
ciel trzymał się ściśle zakreślonych ram programu i nie od- 
ważył się pójść choćby o krok dalej. Metoda nowoczesna po 
lega na, że tak powiem, uruchomieniu szkoły. Nie wolno wię- 
zić dzieci ciągle w czterech ścianach. Część lekcyj przynaj- 
mniej powinna odbywać się poza szkołą. 

— No, to nie wymaga chyba żadnych osohnych wydat- 
ków. Na tym można jeszcze zaoszczędzić, bo szkoty nie trze- 
ba będzie opalać — zauważył ktoś nieśmiało. 

Doktór Zygfryd Johnke wzruszył ramionami i przyjrzał 
się mówiącemu tak bacznie, jakby chciał dobrze zapamiętać 
sobie jego twarz. 

— Usłyszałem tu bardzo mądrą uwagę — powiedział z po- 


litlowaniem. — Szkoła rzeczywiście może być nieopalana w 
tych dniach, kiedy dzieci nie będą z niej korzystały. Ale 
drobna ta oszczędność nie zrównoważy wydatku na namio- 
ty. Musimy kupić jeden duży i kilkanaście mniejszych. Bę- 
dziemy je rozstawiali gdzieś za wałem, daleka od wsi i jej 
dymów, aby dzieci oddychały zupełnie czystym powietrzem 
i aby nie przeszkadzały nauce ani kwiki prosiąt, ani wrzaski 
ludzkie. W mniejszych namiotach dzieci będą odpoczywały 
po lekcjach, a czasem może nawet w nich zanocują. bo taki 
jest teraz zwyczaj — dodał z naciskiem. — Poza tym — koń- 
czył — zdałoby się sprawić dzieciakom dobre plecaki do wy- 
cicczek, no i mundurki harcerskie. 


— Che! Che! Na wojnę pewnie chce nam wyprowadzić 
„bachory pan nauczyciel Johnke — śmiał się dobrodusznie 
poczciwy pastor. 


— O, zaraz na wojnę — protestował nauczyciel. — No, 
nie! Będę tylko urządzać dla nich jakieś małe wycieczki. To 
jest najlepszy sposób, aby zaprawić dzieci do przyszłego ży- 
cia w ustroju zespołowym, wyrobić w nich poczucie jedności. 


— Pan nauczyciel Johnke ma dobry plan — zgodził się 
chętnie pastor. — W dzieciach trzeba wyrabiać poczucie jed- 
ności. Mądrze mówi pan nauczyciel Johnke. Nie ma jak jed- 
ność. Tylko w jedności siła. 

— Słyszycie, państwo? Pan pastor potwierdza łaskawie 
moje słowa — podchwycił skwapliwie doktór Johnke. — Sko- 
ro szanowny pan pastor jest takiego zdanie, to zapewne ogół 
mieszkańców Grobli w imię tej samej jednośc* i dla jej 
wzmocnienia nie pożałuje chyba drobnych ofiar. Bo przecież 
tego, co ja dałem. będzie za mało musicie się państwo opo- 
datkować. Ilu was tu jest we wsi? O ile się nie mylę, siedem- 
dziesiąt osiem rodzin, co? No, więc po dziesięć złotych od ro- 
dziny na począlek i na moje ręce, jeśli łaska. 


Nie można powiedzieć, aby koloniści z Grobli byli roz- 
rzutni. O, wcale nie. Kiedy zbierano czasem na jakiś cel spo- 
łeczny, to nawet groszaki dawali niechętnie i jeszcze potem 
były wymówki, że za często. A tu. bez żadnego sprzeciwu, 
z najlepszym humorem, rada uchwaliła od razu po dziesięć 


przez przód na długi eclair — ta- 
ka kamizelka zastąpi doskonale 
sweter pod jesienne palto "i wy- 
gląda bardzo szykównie. 

Z kretów, łapek karakutowych, 
baranka i karakułu, breitszwan- 
ców itp. futer piaskich zrobimy 
kamizelkę do kostiumu z zabawną 
futrzaną kokardką angielską pod” 
szyją, lub rodzaj krawata, który 
zastąpi wełnianą chusteczkę. Z 
najmniejszych skrawków można 
zrobić ozdobę na kieszonkach i 
pasku przy angielskiej sukience 
lub obszyć nimi brzeg mankieta 
przy zimowych filcowych ręka- 
wiezkach. 

Niczego nie wolno zmarnować, 
a prawdziwie elegancka i śledzą- 


Ma za sobą wiele niebezpiecz- 
nych przygód. Nie lęka się nicze- 
go. I kiedy matka i ojciec, denty- 
sta z Wellington, ludzie z zeszie- 
go wieku, nie pojmujący czaru 
lotów w przestworzach, z trwogą 
żegnają ich uśmiechniętą i zu- 
chwałą Joannę, powtarza się sta- 
le ta sama scena — serdeczny u- 
ścisk matki i cicha prośba: 
„Jean, to już chyba ostatni raz. 
Po powrocie nie polecisz więcej?" 

Ale Jean uśmiecha się tylko. 
Dyplom pilotki zdobyła z trudem, 
kosztem wielu wysiłków i dziś 2 
nieba wrócić na ziemię byłoby 
bardzo ciężko! 

Miała być nauczycielką muzy- 


ki. Tak chcieli rodzice. Kariera| ca za modą kobieta nie lekcewa- 
pianistki przerwana _ została|ży zawartości swych pudeł 
pierwszym samodzielnym  lotem.|i szaf ze starą garderobą, Pa- 


ZZ Z WÓZ 0 
o AZ ZA NOA 


Otwarła się przed nią droga do; ryski żurnal — to różdżka czaro- 
sławy i zwycięstw, droga walki| dziejska, dzięki której można czy- 
z trudem, po której kroczy rado-| nić cuda... 


śnie. Alinette 


złotych podymnego. I nic. Zaczarował chyba wszystkich ten 
nowy nauczyciel. Słuchałi go już więcej niż Wilhelma Erni- 
na, który uważał, że ten duży wydatek jest zupełnie niepo- 
trzebny. Nie słuchano go. Zakrzyczano. Ba! Wymawiano mu, 
że nie rozumie nowych prądów i stary ustąpił. Cóż pozosta- 
wało mu więcej, skoro nawet najlepszy przyjaciel pastor zna- 
lazł się po stronie zwolenników doktora Johnke. Rozgory- 
czony i zrażony do wszystkich, usunął się w cień, nie zabie- 
rając już głosu w tych sprawach. Powiedział sobie, że osta- 
tecznie nie potrzebuje się troszczyć o wychowanie młodego 
pokolenia osiedieńców z Grobli. Dwaj starsi jego synowie 
skończyli już przecież szkołę, a ten najmłodszy — Otto, be- 
niaminek i oczko w głowie, miał wszakże z przyszłym ro- 
kiem iść do lepszej, aż w Warszawie. Inni, skoro nie chcieli 
go słuchać, mogli powierzać swoje dzieci obcemu przybłę- 
dzie, który zjawił się tu nie wiadomo po co i z nie wiadomo 
jakimi niebezpiecznymi nowinkami. Stary młynarz postano- 
wił nie mieszać się do niczego i patrzeć na dalszy rozwój wy- 
padków z cała obojętnością biernego widza? 


A tymczasem wypadki potoczyły się w tempie aleko 
szybszym niż się spodziewał stary młynarz, i zgotowały mu 
jeszcze niejedną zgryzotę, godząc przede wszystkim w jego 
własną rodzinę. Pierwszą i zarazem najgorszą niespodzian- 
ką było, że wszyscy trzej chłopcy — Wilhelm, AMred i naj- 
młodszy Otto, cała radość i duma zasłużonego sołtysa Grobli, 
też ulegli wpływom nowego nauczyciela. 


Zawadiaki to były i hulaki zawołane. Znano ich z tego i w 
kolonii i po polskich wsiach okolicznych. Ile to się ojciec na 
nich skarg nasłuchał, a ile odszkodowań nanłacił! Aniby te- 
go złiczyć. Wdowie Klein — sklepikarce, Wilhelm, lekko bio- 
rąc dwanaście razy do roku szyby tłukł. Tak sobie. Ze zbvt- 
ków. Alfred znów upodobał sobie Elzę Krebs — mleczarkę 
i wylewał jej mleko z blaszanek, a wszyscy trzej. nawet Ol- 
to, chociaż taki jeszcze młodziak, ho mu przecież dopiero na 
szesnasty rok się miało, dziewczynv wieczorem zaczepisli. 
No, trzeba przyznać, że wiele krzywdy nie robili, ale i tak 
sporo było stad kłopotu. 

(D. e. n.). 
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Handiarz żywym towarem, 
Sprzedawał żcny w Argentynie 


Ueto go gdy szukał „nowego towaru” 


a Aresztowany został w Warszawie 
Tiot Orduchowicz, niebezpieczny afe- 
zloga 1 handlarz kobietami, Prze- 
le eop forduchowicza jest niezwyk- 
sen ekawą i obfitująca w szereg 
Sacyjnych momentów, 

d wynika z dotychczasowego 
padł zenia, ofiarą  Morduchowicza 
nymi: Już szereg kobiet. Między in- 
Licht. Nauczycielka muzyki Sonia 
Przyj DeTZ. która przed kilku laty 
stoli Jfa do Warszawy, poznała w 
ry RH przystojnego młodzieńca, któ 
biara sig przedstawił, jako urzędnik 
man. brztwozowego Herman Roter- 
Przez Młodzieniec asystował jej 
czyj długi czas i wreszcie oświad- 
zir się o rękę. Odbyły się huczne 
daczy Y po których a a 

otrzymywać przykre infor- 
toi, IŻ młodzieniec przebywa w 
jów stwie kobiet lekkich obycza- 
* Zaślepiona miłością, nie zwra- 


cała uwagi na przestrogi į niebawem 
odbył się ślub. 

Po ślubie wyjechali młodzi do Bu- 
enos Aires, gdzie Roterman miał o- 
trzymać korzystną posadę. Z tą 
chwilą przestały nadchodzić dalsze 
wiadomości o nauczycielce. ; 

Wobec tego zaczęto bliżej się in- 
teresować tą sprawą i okazało się, 
że Roterman jest zawodowym han- 
dlarzem kobiet i piękną swą żonę 
sprzedał w Argentynie. 

W ubiegłą niedzielę jeden ze zna. 
jomych nauczycieiki spotkał na No- 
wym Świecie w Warszawie Roter- 
mana, w towarzystwie jakiejś mło- 
dei kobiety. 

Wszczął natychmiast alarm, na 
skutek którego handlarza żywym to- 
warem zresztowańo į z polecenia sę- 
dziego śledczego osadzono w więzie- 
niu. Okazało się, że Morduchowicz 
po sprzedaniu żony, przyjechał zno- 


wu do Warszawy 
„transport towaru”. 

Sprawa wydobycia nauczycielki z 
rak handlarzy żywym towarem za- 
jęła się polska placówka konsularna 
w Argentynie. 


po następny 


Zwyciestwe Sw. 
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Japonia zajmie Nankin 
jeśli Chiny odrzucą prepozycie pokojowe 


"SZANGHAJ, 16. 11. W tutej- 
szych kołach politycznych krążą 
pogłoski, że po zdobyciu przez Ja 
pończyków Suczau rząd japoński 
wystosuję do rządu chińskiego 
notę w sprawie zawarcia pokoju. 


W razie odrzucenia tej propozycji 
wojska japońskie przystąpią do 
ofensywy na Nankin. 

Rzecznik kół japońskich o- 
świadczył, że na wszystkich fron- 
tach wojska japońskie posuwają 


3iurokracego 


Komisia już jest 
a budowa metra za 2 lata 


Uchwalą Koiegium Zarządu Miej. | 
skiego z dnia 9 bm. powołana zostala ` 
do życia jako wewn. organ pracy 
Zarządu — Kosnisja kolej podziemnej. | 
Zadaniem Komisji jest PRSEAPIĆ| 


Chciał ukraść weksie 


Na gorącym uczynku 
ujęto międzvnarodowego złodzieja 


Do. sklepu piśmiennego Mariana 
pniewskiego, przy ul, Wareckiej 3, 
Przyszecł jakiś elegancko ubrany męż- 
cd | zażądai kilka weksli. Właści- 
èi wyjął kilka pudełek z weksiami, 
żył na ladzie i począł wybierać 
Żądznę weksle. 
tym momencie do sklepu wszedł 
Mężczyzna, który poprosił o znaczek 


Czy proces inż. 


pocztowy. Stępniewski pozostawił na 
chwilę pierwszego klienta i chciał ob- 
służyć przybyłego. Gdy odwrócił się 
od lady, osobnik, porwawszy paczkę 
z wekslami, rzucił się do ucieczki 
Stępniewski wybiegł wraz z przyby- 
fym klientem za złodziejem. Na ałarm 
nadbieg! policjant, przy pomocy któ: 
rego udało się złodzieja ująć. W ko- 


Doboszyńskiego 


będzie odroczony? 


KRAKÓW, 16. 11. Według in-|chanych zostanie koło stu świad- 


Iormacji, krążących w, kołach 
Drawniczych, wiceprezes Sądu 
tzowego w Krakowie dr. Nv- 
sielski 24 b. m. na sesji wyjaz- 
wej Sądu Okręgowego w Chrza- 


ków. 

Wiadomość ta jest o tyle cie- 
kawa, iż na 6 grudnia zapowie- 
dziane rozprawę przeciwko inż. 
Doboszyńskiemu, jeśli więc do te- 


Owie obejmie przewodnictwo. --| go terminu dr. Nowosielskiego 


f 


Zpątrywana tam będzie sprawa 
qadużyć w Towarzystwie Zaliez. | 


nie będzie w Krakowie, proces 
inż. Doboszyńskiego musiaiby w 


NAC w Chrzanowie, w której, dalszym ciągu ulec odroczeniu. 
Skarżeni są ,Dzióba i towarzysze. | Uwięziony inż. Doboszyński jesz- 


brawcy przeszło 


milionowych | cze raz spotkałby się z przewle- 


Aadyżyć, Rozprawa ta trwać bę: |czeniem procesu, na który tsk 
è ponad 3 tygodnie i przesłu-| długo oczekuje. 


ep EPODA. 17 LISTOPADA 
13 „Kiedy ranne” 6,20 Gimna- 
mika, 6:40 Muzyka (pł). 7.00 Dzien- 


* 1.15 Muzyka (pł,). 8.00 Audycja 
ja szkół. 1143 Audycja dla szkól 
jo Saksofon i klarnet (pł.). 11,57 
Now, ł hejnał. 12.03 Audycja połud- 
cza 3 15.30. Wiadomości gospodar- 
A 15.45 Audycja dis dzieci, 16.00 
toy Oka językowa, 16.15 Koncert 

Stów, 16.50 Pogadanka. 17.00 Po- 
na. lotnicza Italii — odczyt. 17,15 
Iacert Orkiestry Straży Więziennej. 
Na „ gadanka. 18,00 Wiad, sport. 
Ad Orkiestra Whitemana (pl.). 18,38 
NY Gia dla wsi. 19.00 „Na broń” 
19 mskiego, -- czyta |. Osterwa. 
Y Chór studentów Katol. Uniw. 
ski Elskiego, 19.35 „Prof, Twardaw- 
Poy lego uczniowie” — odczyt. 19.50 
ki (alanka, 20.00 Zapomniane piosen- 
danie). 20,45 Dziennik. 20.55 Poga- 
eaa 21.00 Koncert Chopinowski, 
chapi wadrans poezj'. 22.05 Koncert 
Zgan TOwski, — transm. z Paryża. 
Brien Diens Komun. meteorol, 22,50 


n i Komun, meteorol, 


lotowania giel 
GIEŁDA FIENIĘŻNA 


ky; Holandia 292.65; 

„ły: 2.65; Bruksela 

Nd: Udańsk 100.00; Londyn 26-42; 

łork 5.27 i pół: Nowy jork 
5.28, Paryż 17.95; Praga 

4 Sztokholm 136.20; Zurych 


3 proc. prem. inwest I 
PASO, II em, 70.25 — 70.50; 8 
83,50; =miowa inwest. seriowa | em. 
3930; 4 llarówka 39,25 — 39.00 — 
Ste Proc, konsolidacyjna (więk- 
Proc, See, (drobne) 58.50; 4 i pół 
36.00; sn. państw. 5650 (drobne) 

Lb; Broc, konwersyjna 62.00. 
dolar, s lawne: 8 proc. ziemskie 
Drog, = ar, kupon 83.76: 4 i pól 
m Szasa Skie seria V 57.06 — 57.50 
Kred, san | POl proc. Pozn. ziemstwa 
09; L 55.00; 5 proc. Warsza- 

i 5 proc. Warszawy (1933 r.) 

argc z 0 — 62.25; 6 proc. oblig. 
Akcje; Bay 8 i 9 em. 61.25 


x nk Polski 10800; Węgiel 
4 PIOTRKOWIE KUJAW. 


p €numerować ABC" można 
A > Edwarda Pusza, 
-g0 Maja (kiosk). 


{mak niebieski 82.00 — 83.00; 


WARSZAWA II 
13.00 Płyty. 14.10 Orkiestra E. Lan- 
dowskiego. 15.00 Pogad. gospud, 
i5.15 Utwory R. Straussa (pl.). 18,00 
Koncert solistów. 18.45 Życie Chopi- 
na, 19.00 (płyty). 19.50 Życie kuitu- 
ralne. 19,55 Wiad- sport. 22,00 Felie= 
„ton, 22.25 ko p angielska (pł). 
123.00 (pł). 23.50 Koncert chopinow= 
ski, Transm. z Paryza. 


Czwartek, dnia 18 iistopada 

16.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6.20 
Gimnastyka, 6.40 Płyty. 7-00 Dzien- 
nik. 7.15 Płyty. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Czas i hej- 
nal. 12.08 Audycja południowa. 15.3U 
Wiad. gospodarcze, 15.45 „Wędrówki 
muzyczne”, audycja dla młodzieży. 
16.15 Orkiestra mandolinistów. 16.45 
Pogadanka. 16.55 „Szkoła w społe- 
czeństwie  amerykanskim*, dczyt. 
17.10 Utwory Schuberta. 17.50 Porad- 
nik sportowy. 18.10 Skrzynka ogólna. 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Teatr 
Wyobrażni: „Pierwsza miłość poety“. 
19.30 Koncert muzyki łotewskiej, 19.45 
Pogadanka. 20.00 Konce poświęca- 
ny Straussom. 21.45 „St. Przybyszew 
ski” — szkic literacki, 22.09 Audycja 
pośw. twórczości K. Szymanowskie- 
go. 22.50 Dziennik. Kom, meteorolog. 


Warszawa Il 
13.00 Płyty. 14.10 Fiyty „H, M. 
V“ 15.20 Kwartet  „Schrammla”. 
18.00 Płyty. 19.00 Koncert solistów. 
19.50 Życie kulturalne. 19.55 Wiad. 
sport. 22.00 Gawęda o sztuce. 22.15 
Muz. tan. (płyty). 


d warszawskich 


24.00 — 24.50; Lilpop 52.00; Norblin 
63.0; Starachowice 30.23. 


GIEŁOA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 30.00 — 30.50: 
zbierana 29.50—50.00: żyto I st. 24 25 
— 24.50; owies I st. 23.25 — 24.25; 


UM st. 22,25 — 23,25; jęczmień 
browarny 22.50 — 23.50; jęcz- 
mień 20.75 — 2100; | groch polny 


2800 — 29.00; Victoria 29.50—31.50; 
lubin niebieski 1440 — i450  żólty 
15.00 15.50; rzepak zimowy 58.00 
— 59.00; letni 56.00 — 57.00: rzepik 
zimowy 54.0 — 55.00; letni 
55.00; siemie lniane basis 90 proc. 
46.50 — 47.00; koniczyna czerw. sur. 
95.00— 170 00: biłaa sur. 180.00 — 200.1 
mąka 
pszenna gat. | 45.50 — 48.51, gat. H 


36.50 — 365.50, pastewna 225U6= 
23.50, żytnia gatunek | 233.50 — 
84.50, gat. II 26.50 — 27.50; razowa 


26.50 — 27.50; otręby pszenne grube 
17.00 — 17.50; średnie 15.50 — 16.0; 
miałkie 15.50 — 16.00: żytnie 15.00 
—15.50; makuchy lniane 31.75 - 22.25; 
rzepakowe [8.75—19.25; śruta sojowa 
24.00 — 24.50; słoma prasowana (żyt- 
nia) 8.50 — 950: siano słodkie pra- 
sowane (11.50 — 18.00, prasowane 
9.50 — 10.50. 


r era Ni I m o a O En, TT m m w a 


i 


misariacie wyszło na jaw, że jest to | 


znany złodziej, Ryszard Dębski, lat 27, 
zamieszkały w Błoniu. 

Dębski zaledwie przed dwoma dnia-; 
mi przyjechał z Hamburga, gdzie ba- 
wil na „gościnnych występach“ jako | 
złodziej kieszonkowy. Policja w Kam 
burgu wpadla jednak na jego trop i 
tylko dzięki przypadkowi Dębski zdo- 
tat ujść z rąk sprawiedliwości. 

Z Famburga przybył do Warszawy 
i na dworcu Głównym został już po- | 
znany przez wywiadowców, lecz zno- )} 
wu zdołał wymknąć się. Dębski nie 
mając pieniędzy na życie, spotkawszy 
się z kolegą na ml. Marszalkowskiej, 
postanowił przy pomocy jego doko- 
nać kradzieży. Dębski wszedł do skle- 
pu i zażądał weksli. W tym niomencie 
wszedł kolega, który poprosił o zna: 
czek. Dębski, korzystając z nieuwagi 
właściciela sklepu, usiłował skrasć 
pudełko z wexslami, został jednak 
ujęty. Kolega jego rzekomo goniąc 
złodzieja, zdołał ulotnić się. a graj 
je go policja. 


Echa Kongresu Kupieckiego 
Oświadczen e przedstawicieli kupiectwa śląskiego 


Przedstawiciele kupieetwa ślą-| grono kupców ze Związku Pol- 
skiego pp. Śliwka i. Kująwski.nie | skiego w Warszawie, jako człon» 


podziemnej, 2) przeprowadzić edpo- 


wstępnego planu bud kolei pod- 
ew W Aka SAs | wiednie wiercenia geologiczne, 3) 


ziemnej w Warszawie, który mógłby 
już być przediożony władzom pañ- | opracować trasę Wierzbno — Żolibórz 
stwowym do rozważenia, i po 4) w dalszym etapie, przystąpić 
W skład Komisii, której przewodni- do projektów wykonawczych. 
czyć będzie wiceprezydent miasta |].| Prace przygotowawcze nad projek- 
Kulski, weszli: wiceprezydenci J. Po- | tami kolei, wierceniami i t. p. czyn- 
hoski, |. Okofo-Kuiak, dyrektor fram- i nościami wstępnymi potrwają conaj- 
wajów i Autobusów, dyrekior Wy- ; mniej okoł dwóch iat. 
dziaiu Technicznego, kierownik Działu! Jak więc widzimy, tempo budowy 
Reguiacji i Pomiarów, dyrektor Wo-; metra w Warszawie zapowiada się 
dociągów i Kanalizacji, dyrektor Elek- nienadzwyczajnie. W najlepszym ra- 
trowni Miejskiej, dyrektor Wydz. Fi- i zie dopiero za dwa lata przystąpiono- 
nansowego, naczelnik Wydz. Drogo-, by do pierwszych robót, a sądząc po 
wo - Budowianego Tramwajów Miej-; tym, że prace przygotowawcze mają 
skich i kierownik Reieratu kolei Pod- | trwć dwa lata, to budowa będzie się 
ziemnych. Komisja Kolei Podziemnej: ciągnęła najmniej dwadzieścia. A więc 
będzie mogła wyłaniać do badania jak dobrze pójdzie, to może, może w 
poszczególnych zagadnień DOORS 1960 roku będziemy nareszcie mogli 
sje z prawem kooptacji członków z | szybko podróżować z Żoliborza na 
poza Zarządu Miejskiego, doradców | Mokotów. ę 
technicznych, prof. rzeczoznawców | Ciekawe jest jeszcze, dlaczego tak 
it. p. diugo zwlekano z robotami wsiępny- 
Do prac nad projektami przy Dyr.! mi, które przecież można było za- 
Tramwajów powoiane zostanie Biuro | cząć conajmniej już 10 lat temu i da: 
Budowy Kolei Podziemnej, którego | wno ukończyć. 
zadaniem będzie: 1) zaktualizować: No, ale grunt, że komisja jest. Św. 
posiadany materiał dotyczący koiei Biurokracy może się cieszyć, 


Z życia A. Z.S. 
Co słychać w sekcjach i 


KOMUNIKAT CENTRALI AZS-ów i do życia, po raz pierwszy w historii i 


Po reorganizacji struktury AZS-ów, | AZ5-ów, Wydział Propagandy. Wy. 
nowoutworzona Centrala Akademic. į dział ten przez prowadzenie pogada- 
kich Związków Sportowych powołała |nek dyskusyjnych i sprawozdawczych 

odczytów na zebraniach alkademic- 

kich, oraz ewentualnych" filmów pro- 

pagandowych będzie miał za zadanie 

;zaznajomienie najszerszej opinii pu- 

*|blicznej z celami i zadaniami akade- 
;mików-sportowców. Wszedł już on w 
kontakt z AZS'ami całej Poiski i W. 
M. Gdańska. 


SEKCJA PŁYWACKA 


zgłaszali na kongresie oddzielne- kowie tej instytucji* w Katowi=| Gumkowskim, Olszewski, Makow- 


go wniosku na komisji unatodo- 
wienia handlu, gdyż przyłączyli 
się do rezolucji, zgłoszonej przez 
RATIER ULE EBM: | EE 


Estoński minister 
w Warszawie 


W poniedziałek o g. li-ej przy- 
był de Warszawy minister gospo- 
darki narodowej republiki Estoń- 
skiej, p. Karol Selter w towarzy- 
stwie małżonki, p. Augusta Me- 
ritsa, prezesa Izby Estońsko-Pol- 
skiej w Tallinie, oraz naczelnika 
wydziału Handlowego w Minister 
stwie Gospodarki Narodowej. P. 
Minister wraz z towarzyszącymi 
mu osobami odbył podróż pol- 
skim samolotem. Goście estońscy 
zabawią w Polsce przez 4 dni, W 
programie pobytu przewidziany 
jest wyjazd do Krakowa, Katowic 
i Gdyni. 

Min. Selter został w poniedzia- 
łek odznaczony wielką wstęgę 
Odrodzenia Polski. Wręczenia 
cdznaczenia dokonał p. min. Ro- 
man. 


Nadużycia 
w Urzędzie Skarbowym 


LWÓW, 16. 11 W urzędzie skar- 
bowym w Dobromilu obok Lwowa 
zostały wykryte poważne naduży- 
cia. W związku z tym aresztowa- 
no naczelnika tego Urzędu mgr. 
Lipeckiego. 


Wiadomości 


SŁABE POŁOWY SZPROTÓW 

Połowy Bzprotów, które są zasadni 
czym artykułem przetwórczo-wędzat 
nianym sezonu, w dalszym ciągu nie 
dopisują. W kołach przemysły wę- 
dzarniczego panuje wielkie zaniepo- 


54.00 — | kojenie. 


FABRYKA LANITALU 
W PABIANICACH 


Przygotowanie do uruchomienia w 
Pabianicach pierwszej w Polsce fa- 
bryki lanitalu (sziucznej wełny wy- 
wj z mleka), są w pełnym to- 

u. 
PRZEKOPANIE KANAŁU WJAZ- 
DOWEGO DO PORTU PUCKIEGO 

Dla usprawnienia nawigacji w por 
cie rybackim w Pucku, Urząd Mor- 
Ski wykonał przekopania kanału wjaz 
dowego, który posiada giębokość 4— 
5 mtr., szerokość 40 mtr, i diug-ść 
800 mtr. Ułatwi on dostęp do basenu 
portowego większym jednostkom. O- 


nm NO ZZO W OO 
ET Z W OZN 


skim, Jastszębskim na- czele, «*biorą 


h. jak *wisilóme, a j biorg 
i M se aa po EO TU 


stąła się podstawą uchwał Kon- | 4 zbliżającą się sobote. 


gresu Kupieckiego. W związku ze zbliżającym „się wy- 
Zgodnie z zapowiedzią będzie- pen juniorów do A w ngrep- 
> i 2 .' nej kronice podamy bliższe szczegóły, 
780. zamieszać kj ę 4 | dotyczące projektowanego spotkania. 
mawiać w następnych numerach i, 5 
„ABC“ rezolucje, uchwalone na SEKCJA SZERMIERCZA 
Kongresie Kupieckim, oraz prze-| Ustalono już 'skład reprezentacji 
bieg dyskusji ZS — W-wa na Szeruiercze Mi- 
j strzostwa Polski, Przedstawia się on 
następująco: Nawrocki — floret, szca- 
Przymus da, Szlubowski — szabla, szpada, Za- 
= zę tęski — szabla. 
umuncurowania Czoiowy zawodnik AZS*u Zapaśnik 
który miał bronić barw narodowych 
dla szoferów w OE spotkaniu Polska — 
a Niemcy w Frankfurcie n. Menem, ra 
F 44 L- żaka, aoc sirier | Ostatnim treningu nadciągnąi ścięgno 
doróżek samochodowych mie wę so sj powyższych szawadach 
strzegają szeregu przepisów dro-|"'> “ecru, 5 a. 
gowych, zaś w szczególności warun» Najpopularniejszy i najlepszy Zara- 
ków koncesyjnych. W zauważonych | zem zawodnik Sekcji mjr. Dobrowol- 
przekroczeniach odnośnie warunków , A uA proś 5 a e z wi 
koncesyjnych wymienia się braki u-, którego barw broni z w.ćikim po: 
mundurowania kierowców, przewoże- ; Święceniem i skutecznością przez diu- 
nie pasażerów ponad normę ustaloną | gie lata, 
4 JRR" SEKCJA NARCIARSKA 
ay Za wiece "trze, | W celu udostepnienia jak majze 
iż po dwukrotnym ukaraniu koncesjo 5ZYM rzeszom narciarzy schronisk na 
nariusza za przekroczenie tego rodza Poe Ronin Pod rze Ja 
ju przepisów drogowych i koncesyj- ora a iak ka 
nych, koncesja będzie natychmiast od , Szem zostanie powo: PO 
Merana | misja dla ustalenia warunków portu 
Odebranie natychmiastowe kon- | W wyżej wymienionych ScHronis aci 
cesji, po nałożeniu pierwszej kary, mika th WE i w Akad. 
uprzedzone zostanie jednorazowym , *Wiązkach Sport. 


ostrzeżeniem przez Wydział Przemy- 
słowy. 
REZ ZEL ELAACH 1 —_ 2 [EOT PEPE 


W TOMASZOWIE MAZ. 


zaprenumerować „A BC" można 
u p. Ulrycka 
ul. Spa!łska 2 


odbył się mecz piłkarski pomiędzy re 
prezentacjami: gimnazjum im. Bol. 
Prusa (Siedlce), a gimnazjum Państw. 
im. T. Kościuszki (Luków). Mecz za- 
kończył się wynikiem 1:1 (9:0); bram 
ki zdobyli: dla gimn. Frusa w 57 
minucie Zach, dia gimn. T. Kościusz- 
ki w 47 minucie Palka. Wyróżnić na= 
leży: u Prusa bramkarza Świtalskie- 
go, Szymańskieo, Niedziażka, Budy- 


gospodarcze 


becnie prowadzone są prace przy po» | 
giębieniu basenu portowego. 

ZAKOŃCZENIE I-GO KURSU 

DOKSZTAŁCAJĄCEGO DLA 
FARMACEUTÓW 

W tych dniach zakończył się I-szy 
Kurs dokształeający dla farmaceu- 
tów, który trwał przeszło mesiąc i 
zgromadził około 300 osób, w tym 
kilkanaście osób z prowincji. (W naj- 
bliższym czasie o ile zbierze sie də- 
stateczna liczba słuchaczy, zostanie 
zorganizowany Kurs specjalnie dla 
farmaceutów prowincjonalnych. 

RUCH STATKÓW W PORCIE 

GDYŃSKIM 

W pażdzierniku r. b. ruch statków 
w porcie gdyńskim wyniósł ogółem 
1119 jednostek o łecznej pojemności 
992.847 trn. z czego weszło 563 stat- 
ki o pojemności 496985 trn. i wyszło 


W poniedziałek o godz. 10-tej 
rano w katedrze św. Jana odbylo 
się w rocznicę zgonu uroczyste 
nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. Henryka Sienkiewicza. 
> 7 dk > Mszę świętą celebrował Ja Bros 
44 AA Sam zajeta - ke 2 (ks. kardynał Kakowski w otocze- 
miejsca przed szwedzką. i niu duchowieństwa. 


| „Warszawianką'*, 


ż:pływacy z Karpińskim, Masznerem, 


się naprzód, Na najdalej wysunię- 
tym na pólnoc odcinku posiłki ja- 
pońskie wylądowały na południo- 
wym brzegu rzeki Jangtse i zdo- 
były Czangsu, położone o 30 km. 
na północ od Suczau. Natarcie 
było prowadzone jednocześnie z 
północy i ze wschodu, W zatoce 
Hangczau oddziały japońskie kie- 


| ruja się na Pinghu i Czapu. 


Jak twierdzą marszałek Czang- 
Wai-Czek wyjechał w dniu 10 bm. 
z Nankinu do Lojang, ponieważ 
jego projekt utworzenia nowych 


10-ciu dywizyj nie zyskał apro 
baty. 

Według doniesień ze źródeł 
chińskich _ Japończycy zdobyli 


miejscowość Taming w południo- 
wym Hopei, podczas gdy natarcie 
na Tsiho w odległości 30 km. na 
północo - zachód od Tsinan, zo- 
stało odparte, 


Ofiarowzn e płyty 
na grób $. p. gen. Józefa 
Dowbór Muśnickiego 


Dyrekcja oraz robotnicy wieiko- 
polskiej fabryki „Wiepofan* w uzna- 
niu zasług zmarłego generała ofiaro 
wali płytę na grób. Synowie i dzieci 
ofiarę tę przyjęły. W myśl życzenia 
zmarłego generała płyta będzie nosi- 
ła napis: „Józef Dowbór Mućnicki, 
urodzony 25 października '1867r., 
zmarł 26 października 1937 r. 


— = mw 
Ra pProw:ngi 
SEKCJA PIŁKI RĘCZNEJ 
W niedzielę męska drużyna AZS ro- 
zegrala spotkania z KPW „Orzeł“ i 
które zakończyły 
|się zdzcydowanym zwycięstwem AZS 
itak w pierwszym, jak i drugim spote 
;kariu 2:9. 
, W sali CIWF-u panie AZS-u poko. 
nały ŻASS i Makkabi w stosunku 2:0. 
SEKCJA LEKKOATLETYCZNA 


Począwszy od 1g b. m. w czwartki 
od godz. 19-tej odbywać się będą w 
lokalu AZS Polna 59—4t8 zebrania tas: +. 
| warzyskie, Ze względu na zabawowy 
„charakter zcbrań goście mile widzia- - 
Fni. Wstęp wolny: SG 6 Š 
Czionek Sekcji Bodai w XII Biegu 
Narodowym, w którym zwyciężył 
Noji w czasie 22:066 m., zajął piąte 
miejsce w czasie 22:29,8, dystansując 
okoio 40 biegaczy, 
AZS — LWÓW 
W zawodach strzeleckich o mistrzo- 
stwo m. Lwowa zawodnicy miejsco- 
|wego AZS zajęli w dziesięciu konku- 
irencjach pierwzsa miejsce, w czterech 
drugie, oraz zdobyli na własność pu- 
char dla najlepszego kiubu strzełec- 
kiego Lwowa. Poza tym zdobyto łn- 
dywidualnie sześć pierwszych nagród, 
'cztęry drugie i szereg dalszych miejsc. 
AZS WILNO 
Donoszą nam z Wilna, że szereg 
czołowych zawcdaików sekcji bokser- 
'sldsj z najlepszym zawodnikiem klg- 
bu i Wilna zarazem Lendzinem, ma 
izamiar przenieść się do RKS Elektrit. 
AZS KRAKÓW 
Zaczęto już prace przygotowawcze 
do jubileuszowych zawodów S, Nar» 
i ciarskich w Krynicy. 
AZS POZNAŃ 
Drużyna szermiercza ze względów 
technicznych odwołaia telegraficznie 
iswój przyjazd do Katowic, gdzie w 
hali miejskiej WF miały się odbyć fi- 
nałowe spotkazia o mistrzostwo Pol- 
ski pomiędzy poznańskim AZS-em, 
Policyjnym KS z Katowic i €ląskimt 
Klubem Szermierczy. Charakterysty+ 
cznym jest, że powodem telegra:nu 
! był brak pieniedzy, — T. P. A. za- 
pomniaio przysiać subwencji, 


v R] 


ABC sporiowe 


Sport szkolny i 


w S.edlcechn 


Na boisku W, K. S. w Siedlcach| kę i Zacha, 


w gimn. Kościuszki — 
Fałkę, bramkarza Jablońskiego i pra- 
| woskrzydiowegą oraz obronę. Sẹ- 
| dziował p. Sikorski, widziów 600. 


| Poza tym został rozegrany mecz 
ping - pongowy K. S, M. M, — G. 
Żółkiewskiego zakończony zwycię- 


stwem K, S. M. M. 6:1. Punkt hono- 
rowy dla gimnazjum zdobył Wyczół* 
kowski. (St, $.). 


Za duszę Ś. p. Henryka Sienki 
natożeństwe żzicbne w Kafejrz 


«a 
ni 


eyi 


Cza 
a 


Na nabożeństwie obseni byli: 
pan minister W. R. i O. P., przed 
stawiciele władz, delegacji i or- 
ganizacji oraz stowarzyszeń spo- 
łecznych, miodzież szkolna, har- 
cerze, kola Macierzy Szkolnej Pol 
sziej ze sztandarami oraz tłumy 


I publiczności. 


GyGy h 


| (Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 


Stanowisko przewodniczącegu po- 
piera prok. Missuna. Sąd zezwala 
vskarżonemu mówić w swych wyja- 
śrieniach o ogólnym pojęciu Fundu- 
szu Dyspozycyjnego, nie zezwala na- 
tomiast mówić o Funduszu  Dyspo- 
zycyjnym Min Spraw  Wewnętrz: 
nych. 


Pói m:licna na B.B. 
z kertelu drożdżowego 


Kontynuując swoje 
os, Studnicki stwierdza, że znana 
jest sprawa 500.000 zł, które dał 
kartel drożdźżowy na cele BBWR. 
P. Studnicki dodaje przy tym, że 
jeśli „góra bierze pieniadze na cele 
społeczne to tkwi w tym wielkie nie- 
bezpieczeństwo, a „doły“ odnoszą 
często wrażenie, że pieniądze te idą 
na cele prywatne. 

P. Starzyński, który nie zdał zgza- 
minu na swym stanowisku w Min. 
Skarbu, został dyktatorem stołeczne- 
go samorządu, mimo, że poprzednio 
nie przejawiał żadnego zrozumienia 
jego potrzeb. Na dowód tego p. Stud 


wyjaśnienia 


nicki przytacza fakt, że za czasów | 


wiceministra Starzyńskiego odzbra- 
no samorządom prawo egzekucji sze 
regu pedatków i w tym czasie rów- 
nież samorząd stolicy bezskutecznie 


domagał się swych należności od | 
Skarbu Państwa. l 
Niewiadome konto 


Mówiąc o kartelu drożdżowym i 
jego monopolistycznym stanowisku 
p. Studnicki przytacza następują- 
cy wyjątek z książki lennenbauma 
pt. „Struktura gospodartza Polski“: 
„Najważniejszym i najistotniejszym 
zobowiązaniem Syndykaiu drożdżow* 
niczego bylo wpłacanie corocznie o- 
kreślonej sumy na pewne niewiado- 
me konto, łą sprawą zajmowała się 
Najwyższa Izba Kontroli, aie wyniki 
nie zostały podane do wiadomości 
publicznej“. 

P. Studnicki omawia sprawę dru- 
karni „Czasu“, która została uzna- 
na za niebezpieczną i zamknięta po 
ukazaniu się w tym piśmie krytycz- 
nego artykułu o gospodarce finan- 
szowcj stolicy. Opowiada on również 
w jaki sposób powstała myśl napi- 
„Sania broszury i jakie trudności na- 
potykał przy jej wydrukowaniu. 


4.00 ludzi usuniętych 


z magistratu 


P. Studnicki podtrzymuje swój 
zarzut, że prezydent Starzyński ła- 
mie cnarakiery, organizuje wywiad i 
chce mieć nie współpracowników, a 
zauszników. Na dowód tego przyta- 
cza, że za czasów p. Starzyńskiego u- 
sunięto z zarządu miejskiego 4.060 
ludzi, kosztem wzrostu emerytur z 
8 do 20 mil. zł. Przechodząc dv spra- 
wy elektrowni p. Studnicki twierdzi, 
że idea pozwu przeciwko francuskie- 
mu towarzystwu została przez p. 
Starzyńskiego wykoszławiona. 


Pojedynek prokuratora 


z obroną 


Prok. Missuna pyta p. Studnickiego, 
kiedy rozpocząi zdiesanie matrimww 
do oroszury, kiedy zainteresował się 
osobą p. Starzyńskiego i kiedy rozpo- 
czął druk broszury. Osk. studnicki 
wyjaśnia, że zbieranie materiału do 
broszury rozpoczął w lutym b. r., na- 
pisał ją w pierwszych dniach czerwca 
i oddac do druku około 10 czerwca. 


Prok. Missuna przedstawia sądowi 
dokument, siwierdzający, ze w dniu 
6 listopada br. przeciwko p. Studnic: 
kiemu zostało wszczęte docnodzenie z 
art. 127 k. k. o obrazę sądu. Docho- 
dzenie to pozostaje w związku z tymi 
ustępami broszury, które udawadnia- 
ją, że wyrok w sprawie Przewłockie- 
go nie posiada autorytetu moralnego. 
Prokurator stawia wniosek o dołącze- 
nie tego zaświadczenia do akt spra- 
wy, jak również o przesłanie Proku- 
raturze odpisu wyiasnień p. Studnic- 
kiego w tej części, która dotyczy s. 
„Robalewskiego i prok. Sieroszewskie- 
go. 

Przeciwko temu wnioskowi wypo- 
wiada się adw. Szumański, który 
stwierdza, że broszura p. Studnickie- 
go wyszła w początku czerwca b. r. 
Jest rzeczą ciarakterystyczną -— mó- 
wi obrońca — że wiadze prokurator- 
skie czekały aż parę miesięcy i rozpo- 
częły dochodzenie dopiero na parę dni 
przed rozprawą. Czyżby p. prokurator 
szukał wzmocnienia stanowiska swe- 
go w ten sposób? Sądzę, że 
tego nie potrzebuje. Obrońca wno- 
si również, aby poszczególne ustępy 
z wyjasnień p. Studnickiego, w któ- 
rych prokurator widzi cechy przestęp= 
stwa, były zreasumowane w końcu 
procesu i przedłożone sądowi z odpo- 
wiednim wnioskiem. Wskazywanie 
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Proces Starzyńsisi-Stundimicici odsianmicaa 
Sensacyjne szczegóły niedawnej przeszłości politycznej 


poszczególnych ustępów wyjsśnień p. | na interesy Monopolu Spirytusowego 
, Studnickiego mogłoby wytworzyć na | i zwrócił uwagę na możliwość obm. 


| tei sali taką atmosferę, jaka panowa- 
ła na procesie Przewłockiego. 


Odrzucenie wniosku 


prokuratora 


Adw. Skoczyński i prok. Missuna 0- 
ponują przeciwko wnioskom obrony, 
jezy czym prokurator kategorycznie 
| zastrzega się przeciwko aluzjom, za- 
| wartym w słowach obrony i stwier- 
dza, że znane mu są dwa wypadki, iż 
po złożeniu akt oskarżenia prokuratn- 
ra prowadziła dochodzenie. 


Dyskusję w tej sprawie zamyka 


adw. Szumański stwierdzeniem, że po- | 


peinienie dwóch błędów nie sankcjo- 
nuje trzeciego. 


Po naradzie Sąd ogłasza decyzjęa 


mocą której postanowił nie przyjąć 
złożonego przez prokuratora zaświad- 
czenia 0 wszczęciu dochodzenia prze- 
ciwko p. Studnickiemu z art, 127 k. k. 
Sąd postanowił równocześnie przesłać 
Prokuraturze odpis wyjaśnień p. Stu- 
dnickiego, dotyczących s. Robalew- 
skiego į prok. Sieroszewskiego. 


Wyznania 
| ewangielicko- 
reformcwanego 
| Za zgoda stron sąd przystąpi do 
przesłuchania p. Starzyńskiego w 


charakterze świadka. Na życzenie 
adw. Szumańskiego świadek zosta 
zaprzysiężony. Podając swe persona- 
la p. Starzyński mówi, że liczy sobie 
44 lata i jest wyznania ewangielicko- 
reformowanego, 

| P. Starzyński w swoich zeznaniach 
! odpowiada koleją na poszczególne 
zarzuty p. Studnickiego. a następnie 
omawia swoją działalność przed woj- 
ną, wymieniając odznaczenia jakie 
otrzymał, P. Starzyński przyznaje, że 
był członkiem jub prezesem kilku 
Rad Nadzorczych i tłomaczy, że za- 
siadał w nich z polecenia swoich 
władz. Dodaje przy tym, że jego ko- 
ledzy zasiadali w większej niż on ilo- 
ści rad nadzorczych, 


Oryginalne poglądy 
p. Starzyńskiego 


W sprawie drożdżowej p. Słarzyń- ' 


ski wyjasnia, że gdy rozpoczął bada- 


"nia w tej kwestii doszedł do wniosku, | 
że stan ren musi istnieć ze wzgiędu 


pbaobwycpiezmmy zesłał do Życia 


ónstytut Wyższej Kultury Katolickiej 


Jego Eminencja Ks. Kardynał 
Kakowski powołał do życia „In- 
stytut Wyższej Kultury Religij- 
nej”, który będzie poważnym 
czynnikiem do pogłębienia uświa- 
domienia religijnego i wzmożenia 
życia katolickiego. | 

Dekret erekcyjny „Instytutu“ 
rozpoczyna się od słów: 

„Na większą chwałę Bożą, dla 
dobra i rozkwitu świętego Kościo 
ła katolickiego w Polsce i na po- 
żytek zbawienny dusz, opierając 
się na art. 5 Statutu - Regulami- 
nu Achidiecezjalnego Instytutu 
Akcji Katolickiej w Warszawie, 
postanowiliśmy powołać do życia 
przy Archidiecezjalnym  Instytu- 
cie Akcji Katolickiej 


instytut Wyższej 
Kultury Religijnej 


Z systematycznymi  prelekcjami 
czyli wykładami wiedzy religijnej 
dla inteligencji i niniejszym de- 
kretem erygujemy „Instytut Wyż- 
szej Kultury Religijnej" jako 
osobę prawną kościeiną w myśl 
kan. 100 § 1 Kodeksu Prawa Ka- 
nonicznego i art. I i XVI Konkor- 
datu.“ 

Inteligencja Świecka, mimo go- 


1 


żenia cen drożdży. Świadek Starzyń- 
ski twierdzi, że nie miał do czynienia 


który podłega rozpcznaniu, wypo- 
wiedział się za ©graniczeniem pytań 


lia się najrozmaitsze plotki. Daw- 
' niej była moda na plotkę, 


Adw. Woźniakowski: Mu ludzł prë- 


że ktoś | cowaio w biurze prasowym magistra” 


do aktu oskarżenia, natomiast zdecy- | tam „obłowił się”. Dzisiaj, jak zezna tu za pana czasów? 


dował dopuścić pytanie Rdw. Szu- 


z funduszami na cele BBWR, nie dzi- , mańskiego. 


wi się jednak. że ten lub inny przemy 
słowiec dawał na cele politycznej in- 
stytucji, którą popierał. P. Starzyński 
twierdzi, że jako komisaryczny pre- 
zydent stolicy rozpoczął prace, zmie- 
rzające do ustalenia należności zarzą- 
du miejskiego od skarbu państwa. 


Mówi on dalej, że przy pracach tych Świadek zeznaje, dalej, że nie posia- | Starzyński 


Co posiada 
p. Starzyński 
Starzyński stwierdza, 


Św. że 


* istotnie Leski złożył takie zeznanie, 


lecz został skazany za Zniestawienie. 


je prof. Bartel, jest w modzie plot- 
ka, że ten, czy ów jesi masonem, 
albo żydo-komunistą, Na pytanie 
obrony prof. Bartel zeznaje, że po- 
szczególni urzędnicy Prezydium Ka- 
dy Ministrów mieli swoje resorty. 
'P. Starzyński miał resort Minister- 
stwa Skarbu. 

Oskarżony Studnicki: Czy więc p. 
był niejako „carskim 


spędzi! osobiście kilkadziesiąt nocy i; dał miliona złotych na koncie w Ban, okiem“ pana premiera? 


w wyniku kilkumiesięcznej 


należności. 


Oskarżyciel publiczny 
w niezgodzie 


z prywatnym 


Na pytanie adw. 
świadek zeznaje, że sam podpisywał 
skargę przeciwko p. Studnicidemu. 

Adw. Szumański: — Czy świadek 
przyjmuje walkę na wszystkich odcin 
kach broszury? 

Św. Starzyński: — Tak, przyjmuję. 

Adw. Szumański: — Podczas pro- 
cesu Przewłockiego mjr. Leski zeznał, 
że świadek miał we wrześniu 1931 r. 
na swoim koncie w Banku Polskim' 
milion złotych. Czy odpowiada to 
prawdzie? 

Prok. Missuna stawia wniosek © 
niepuszczenie żadnych pytań, które 
wykraczają poza ramy aktu oskarże- 
nia i składa odpis wyroku skazujące- 
go maj. Leskiego. 

Adw. Szumański oponuje przeciw 
wnioskowi prokuratora, stwierdzając, | 
że nim nastąpila odpowiedź w tej! 
sprawie, prokurator składa już odpis. 
wyroku. Skoro p. Starzyński nie uchy | 
lit się od odpowiedzi, to prokurator 
niesłusznie go salwuje — mówił adw. | 
Szumański. Może byłoby to wygod- | 
niejsze dla prokuratora, ale nie jest to 
niewątpliwie wygodne dla p. Starzyń- | 
skiego. 

Na tle tego wniosku prok. Missuny 
przychodzi do dłuższej i ostrej pole- 
miki między prokuratorem i pe!no- | 
mrocnikami p. Starzyńskiego z jednej 
strony, a obroną p. Starzyńskiego — 
z drugiej. 

Po naradzie sąd ogłosił decyzję, w 


której w zasadniczej «westli zakresu, prof. Bartel mówi, że stale pojawia- rzyńskiego — adw. Skoczyńskiego. 
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dnych uznania i pochwały zabie- 
gów jednostek i grup społecznych 
około zdobywania i uzupełniania 
swej wiedzy religijnej, musi pod- 
iąć — mówi dekret — wiele jesz- 
cze wysiłków w zakresie swego wy 
kształcenia religijnego, by uczy- 
nić je pełnym i systeniatycznym. 
Doba bowiem obecna, w szczegól- 
niejszy sposób wymaga od inteli- 
gencji katolickiej gruntownej 
wiedzy religijnej. 
Niedostateczny poziom 
w.edzy religijne; 
Ojciec św. Pius XI, powołując 
do życia Akcję Katolicką, zwraca 
się do inteligencji z gorącym we: 
zwaniem, aby nie szczędziła sta- 
rań celem pogłębienia swej wie- 
dzy religijnej i tym samym przo- 
dowała innym warstwom społecz- 
nym nie tylko cnotą i dobrym ży- 
ciem, ale także gruntowną znajo- 
mością zasad wiary Chrystuso- 
wej i nauki Kościoła Katolickie- 
go w dziedzinach religijnej, mo- 
ralnej, wychowaczej, społecznej, 
ekonomicznej itp., jak również w 
dziedzinie Akcji Katolickiej. 
Zgodnie przeto z życzeniem Sto 
licy Apostolskiej, „Instytut Wyż- 
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silnej | 
pracy doprowadził do ustalenia tych; 


ku Polskim. Obecnie posiada konto 
P. K. O., konto w B. G. K. i ksią- 
żeczkę uszczędnościową P. K. O. 

Na pytanie adw. Szumańskiego 
świadęk stwierdza, że iącznie pobory 
jego wynoszą około 2.060 zł. 

Adw. Szumański: Czy świadek 
posiada nierucnomości? 

Św. Starzyński: Posiadam dom 
w Mokotowie i piac o obszarze 4.600 


Szumańskiego | metrów kwadratowych, 


Adw. Szumański: Czy jest to dom, 
czy pałac? 

Św. Starzyński: Jest to dom, któ- 
ry kosztował mnie okoio 80.000 zł. 
Podobne domy posiada obok mnie 
szereg innych urzędników. 


P. bartei zeznaje 


Po zeznaniach p. Starzyńskiego 
przed pulpitem dla świadków staje 
b. premier prof. Kazimierz Bartel 
W persenaliach podaje, że jest pro- 
fesorem zwyczajnym Politechniki 
lwowskiej, ma 55 lat. 

Zeznaje on, że po objęciu stanowi- 
ska premiera przecrganizował biuro 
Prezydium Rady Ministrów na wzór 
francuski. Wówczas to Został zaan- 
gażowany przez podsekretarza stanu 
Prezydium Rady Ministrów p. Grzy- 
howskiego — p. Starzyński, który 
jak zeznaje prof. Bartel, pracował z 
pasją ku całkowitemu zadowoleniu 
premiera. 

Prok. Missuna: Czym pan profe- 
sor tłumaczy ilość wrogów, 
ma p. Starzyński? 

Prof. Bartel: A czym pan proku- 
rator tłumaczy, że ja mam tylu wro- 
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Kanclerski system 
prof. Bartia 


W daiszym ciąga swych zeznań 


„NYŚWIEMIE 


DANIA ed 


Apostolskiej, utworzono „In- 
stytut Wyższej Kultury Religij- 
nej“. 


Pragram 3-letn ch kursów 

Kurs wykładów w „Instytucie 
Wyższej Kultury Religijnej“ 
trwać będzie przez trzy lata. Wy- 
kłady odbywać się będą wieczo- 
rem dwa razy w tygodniu po dwie 
godziny, 

Program Kursu obejmuje na- 


stępujące dziedziny nauki kato- 
lickiej: 
zasady filozofii  chrześcijań” | 
skiej, 


teologię dogmatyczną i moralną, 
historię religii, 
Pismo Św. Nowego i 
Testamentu, ~ 
historię Kościoła, 
liturgię Kościoła, 
prawo kanoniczne, 
socjologię katolicką, 
Akcję Katolicka. 


Słuchacze 


W poczet słuchaczów Kursu 
przyjmowana będzie inteligencja 
z wykształceniem średnim lub 
równorzędnym. Słuchacze dzielić 
się będą na trzy kategorie. Do 
pierwszej należeć będą słuchacze 
zwyczajni, którzy zobowiążą się 
do stałego uczęszczania na wy- 
kłady. Po ukończeniu trzechlet- 
niego Kursu i po złożeniu końco- 
wych egzaminów z poszczegól- 
nych przedmiotów naukowych 


Starego 


70 gr Notatki reklamowe — 1 zł. 
30 gr Nekrolozia po 30 er Drobne 
oddzielne wyrazy — tłusty druk 

wyjaśnienia cvfrą (K.) 


Druk. Literacka S. z 6. 0. Warszawa, Al. Jerozolimska 121 


którą | 
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60! 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) 70 gr, w reklamach 


— podwójne. 


Prof. Bartel: A car toe niby ja? 
Nię, takiej roli pan Sarzyński nie 
spełniał, Ja miałem system pracy 
kancierski i dlatego taka rola była 

: niemożliwa. Tylko niech panowie te- 
go mego powiedzenia źle nie inter- 
pretują, bo znów pojawi się pogło- 
ska: „Bartel jako kanclerz", 


Nie Starzyński 
a Graży ski 


Na pytanie oskarżonego Studnie- 
kiego dlaczego podczas rozmowy z 
nim we Lwowie wydał ujemną opi- 
nię o p. Starzyńskim, prof. Bartel 
wyjaśnia, że p. Studnicki pomylił 
się, gdyż istotnie wydawał on ujem- 
ną opinię, lecz nie o p. Starzyńskim, 
jecz o p. Grażyńskim. Prof. 


likacje p. Studnickiego, uważa 


| 


| 


Bartel ; Gadomskiego, 


zeznaje daiej, że zna wszystkie pub. | Syrektora Szpakowskiego wiadze woj- 
go skowe 


S$w.: Dwu ludzi Jarostawski I 


Nowakowski. 

Adw, Wożniakowski: 
zadanie? 

Św.: Utrzymywanie kontaktów 1 
prasą, ułatwianie informacji, zbieranie 
wycinków, 

Świadek wyjaśnia następnie na py* 
tanie adw. Wożniakowskicgo, sprawę 
uchwały magistratu, zakazującą w 
wywiadach prasowych  chwalenia 
działalności prezydenta, czy też po- 
szczególnych wiceprezydentów. 

Adw. Wożniakowski: Czy rzeźnia 
była przedsiębiorstwem dochodowym? 

Św.: Tak, dochodowym. 

Adw, Woźniakowski; Kto był dy- 
rektorem rzeźni? 

św.: Pan Paweł Szenborg. 

Adw. Wożniakowski; Czy był pan 
z niego zadowolony? 

Św.: Tak, całkowicie. 

w dalszym ciągu na pytania obros 
ny świadek zeznał, że całkowicie za* 
dowołony był z dyrektora Szpakow= 
skiego, Herbsta, komendanta straży 
Prokopa i naczelnego radcy prawnego 
Podczas urzędowania 


Jakie miefl 


parokrotnie przeprowadzały 


' za ideowca i człowieka kryształowe: | kontrolę w jego wydziaie. Wynild 


go pod każdym względem. 
by p. Starzyńskiego dyrektorem De- 


nie można dostać dypiomu, czy pa- 
tentu na stanowisko ministra, lub 
dyrektora. departamentu. Gdyby 
miał dokonać tej nominacji, zapytał 
hy p. Starzyńskiego przede wszyst- 
kim czy tej furkcji podejmie się i 
czy jej podoła. Prof. Bartel zeznaje 
również, że minister Czechowicz ska- 
rżył mu się czasem na etatystyczne 
poglądy p. Starzyńskiego 

Świadek Oskar Meysztowicz nic no- 
wego do sprawy nie wnosi. 


Zeznania b. prezydenta 


Słomińskiego 


świadek inż. Zygmunt Słomiński, b, 
prezydent stolicy, został zaprzysiężo- 
tny na wniosek pełnomocnika p. Sta- 


mj 
STOŁOWNIA 


„SORRENTO“ 


otrzymają Świadectwa, upoważ- 
niające ich do zajmowania kiero- 
iwniczych stanowisk w Akcji Ka- 
tolickiej. 
+ Do Ba zaliczać się będą 
słuchacze nadzwyczajni, którzy z 
różnych względów nie będą mogli 
stale bywać na wykładach, zgo- 
dzą się jednak na przerabianie 
materiału Kursu według wska- 
zań Instytutu. Słuchacze ci w pe- 
wnych określonych przez Insty- 
,tut warunkach mogą także otrzy- 
' mać świadectwa, 
Trzecią kategorię uczestników 
} w charakterze „wolnych słucha- 
czy“ stanowić będą osoby, które 
! pragną przestudiować poszczegól 
ne dziedziny wiedzy religijnej. 


Apel do inteligencji 

Inteligencja katolicka, a zwłasz 
cza młodzież akademicka, winna 
licznie zapisać się do „Instytutu 
Wyższej Kultury Religijnej". 

Organizatorzy wyrażają prze- 
konanie, że inteligencja  katolic- 
ka, w zrozumieniu doniosłości i 
konieczności tej akcji licznie za- 
pisze się w szeregi słuchaczy „In- 
stytutu Wyższej Kultury Religij- 
nej“ i w ten sposób przyczyni się 
do spotęgowania wpływu myśli 
katolickiej we wszystkich dzie- 
dzinach życia i kultury Narodu 
Polskiego, na większą chwałę Bo- 


żą, dla dobra Kościoła i Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 


(wśród ogłoszeń) 
wviaśnienia 
dnże 
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tych rewizyj każdorazowo były po- 


Na pytanie obrony, czy mianował | chlebne dla dyr. Szpakowskiego, 


Adw. Woźniakowski: W fakł spo” 


partamentu, prof, Bartel zeznaje, że, sób za czasów pana byty obsadzana 


sanowiska kierownicze w magistra- 
cie? 


św.: Drogą konkursów. 


Adw. Woźniatrowski: Czv panu kle: 
dykołwiek przyszio na myśl zasuspene 
dować orzeczenie komisji dyscypili- 
narnej. 


Sw.: Nie. 
Sprzeczro*ci 
w zeznanizch 
p. Starzyńsk:ego 
i Słomińskieg? 


Na pytanie nrzewodniczące o świa- 
dek wyjaśnia, że nie ij) się za u“ 
poważnionego do tego z mocy pa: 
jących zwyczajów, 

«Świadek zeznaje dalej, że za cza- 
sów jego urzęduwania abliczono do" 
kładnie należność gminy m. st. Wars 
szawy od skarbu państwa. Należność 
ta wynosiła 22 mił zł. Natomiast skar 
Dewi państwa należało się od mapi 
stratu 7 mil. zł. Obliczenie to doko* 
nane byłu tak dokładnie że Rada 
Miejska wstawiła tę sumę do bużeti 


To zeznanie świadka Słomińskiego 
wywołata duże wrażenie. gdyż po% 
przednio p. Starzyński, badany jaka 
świadek, zeznał pod przysięgą, że do 
piero dzięki jego usilnej pracy doko” 
nano usiaienia cyfrowego należności 
gminy od Skarbu państwa, 


Konta bankowe 


p. Sterzyńskiego 


Św. Maurycy Jaroszyński b. gene 
ralny rejerent budżetu i członek tym 
czasowej Rady Miejskiej wyjaśnia, 
że ustąpił z tego stanowiska z powo* 
du rożnic zapatrywań na kierunek po 
lityki miejskiej, między nim, a komi* 
sarycznym zarządem stolicy. świa” 
dek uważał, że ze względu na struk“ 
turę spoleczną Warszawy  należałe 
poiożyć większy nacisk na zagadnie” 
nia społeczne. 

Po zeznaniach świadka  Jaroszyń* 
skiego, prokurator Missuna  stawiś 
wniosek o zażądanie z Banku Pole 
skiego stwierdzenia, czy p. Starzyń* 
ski posiada! kiea,kolwiek na koncia 
w Banku Polskim milion złotych. 

Obrona  6skarżonego Studnickiego 
wnosi o zażądanie od Związku Ban” 
ków w Polsce stwierdzenia, czy % 
Starzyński posiada konta w jakimko!" 
wiek z Banków w Polsce i jakie st” 
my znajdują się na tych kontach 
craz oświarłczenia Komisji Dewizo” 
wej, czy p. Starzyński przekazyw 
jakieko!wiek sumy do banków zagrś” 
nicznych. 

Na tle tero wniosku dochodzi dł 
ostrej scysji między prok. Missuną i 
A wię p. Studnickiego — z dr 
giel. 

Sad po naradzie wydał postanowi 
nie zażądania od Banku Polsk'ego 72 
świadczenia, czy p. Starzyński posia! 
dal tam kiedykolwiek, na  akimkok 
wiek koncie znaczniejsze sumy pi“ 
niężne, natomiast odrzucił wnicse 
obrony, zwrócenia się do związk! 
banków i Komisji Dewizowej. NB 
wniosek pełnomocników p. Starzy”. 
skiego, sad postanowił dołaczyć w 
akt wvrok. skazwiacy p. l.eskiego. , 

Ro wydaniu tego postanowien 
Sąd przerwał rozprawę do wiork 
godz. 9.30. - 
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